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Rozczłonkowanie Niemiec ^  powodem konfliktu

Sytuacja w Berlinie
w oświetleniu Niemieckiej Rudy Ludowej
B E R LIN  (PAP.). —  PR ZE W O D N IC Z Ą C Y  P R EZ Y D IU M  N IE M IE C - 

SIEJ R A D Y  LU D O W EJ  W ILH E LM  PIECK, OTTO N U SC H K E  I  H ER - 
IA N  K A STN E R  Z Ł O Ż Y L I O ŚW IA D C ZE N IE  N A  T E M A T  SY TU A C JI  

W  B E R L IN IE

kwestia berlińska —  stwierdza o- ebodnich sektorów otrzymanie żyw-
iwiadczenie —  powstała w  czerwcu 
h.r. w  wyniku separatystycznej re - 
Ssrmy pieniężnej w  3 zachodnich 
•trelach okupacyjnych i 3 zachod­
nich sektorach Berlina. Spówodowa 
ta ona konieczność wprowadzenia 
ograniczeń transportowych z zachód 
aimi strefami okupacyjnymi. Jest 
rzeczą, najzupełniej niesłuszną uwa­
żać. iż zarządzenia te oznaczają blo­
kadę Berlina. Blokady takiej nigdy 
sie było.

Niemiecka komisja gospodarcza 
podjęła wszelkie kroki, aby zapew­
nić wyżywienie całej ludności Ber­
lina. Komisja gospodarcza umożli­
w iła Wszystkim mieszkańcom za-

Przodownice pracy
obradują w Katowicach
K ATO W IC E  (PAP ). W  ożywionej 

dyskusji, jaka wywiązała sie na 
pierwszej w  Polsce wojewódzkiej 
konferencji przodownic pracy i rad 
czyń zakładowych wzięło udział 31 
robotnic z kopalń, hut i fabryk.

W  dyskusji wskazywano, że współ 
zawodnictwo pracy wśród kobiet 
nie było dotychczas należycie doce­
niane przez władze przemysłowe.

Wiele uwagi poświęcono w  dysku 
•ji bolączkom codziennej pracy i 
życia^ zaniedbaniom w  opiece nad 
łatką i dziecldem, omówiono rów ­

nież wyzysk robotników przez 
kupców i bogaczy wiejskich oraz 
'.'ozbudowę sieci żłóbków.

ności, opału i t.p. w  sektorze ra ­
dzieckim. Dlatego też nie może być 
w  ogóle mowy o „groźbie gloda, cho­
rób i chaosu gospodarczego", jak  
to utrzymują mocarstwa zachodnie.

Niemiecka Rada Ludowa z zado­
woleniem przyjęła moskiewskie 
pertraktacje 4 mocarstw. Z  petrakta 
cjami .tymi łączyła się nadzieja o- 
siągnięcia porozumienia w  sprawie

Aresztowanie bandy
waluciarzy na Węgrzech 

B U D AP E SZT  (PAP). —  Węgier- 
skię władzę bezpieczeństwa yjykry- 
ły  i unieszkodliwiły wielką szajkę 
która trudniła się "przemytem obcych 
walut. Około 60 osób zostało 
aresztowanych. Wśród . aresztowa­
nych znajduje się m.in. były profe­
sor ekonomii uniwersytetu w  Buda­
peszcie Albert Kaas draż siostrze­
niec Mikiosa Kaliay/a, b. premiera 
węgierskiego w  1944 roku.

Niemiec jako całości. Niestety—na­
dzieje te nie ziściły się.

Zachodnie mocarstwa okupacyjne 
—  które spowodowały konflikt ber­
liński, usiłują wykorzystać go dla 
dalszego spotęgowania zimnej w o j­
ny przeciwko Związkowi Radzieckie 
mu i wszystkim postępowym si­
łom. Usiłują one odwrócić uwagę  
opinii świata od tego faktu, że roz­
członkowanie Niemiec,, utworzenie 
separatystycznego państwa zachod­
niego oraz. włączenie go do bloku 
zachodniego było przyczyną obecne­
go konfliktu i wytworzyło sytuację, 
która zagraża pokojowi.

Niemiecka 'Rada Ludowa w  imie­
niu narodu niemieckiego i w  opar­
ciu o uchwały poczdamskie—stwier­
dza na zakończenie oświadczenie —  
wypowiada się:

1)  za wznowieniem rozmów w  
Radzie Ministrów Spraw Za­
granicznych, -

2) za wydaniem odpowiedniej u- 
stawy przez Radę Kontroli 
lub przeprowadzeniem referen 
dum ludowego w  sprawie jed 
ności Niemiec.

3) za utworzeniem rządu ogólno- 
niemieckiego i oraz opracowa­
niem konstytucji ogólno -  nie 
mieckiej.

Czołowi sac^af-deniokpaci

podżegaczami wofgimfiti!
BERLIN. (PAP). — Centralny organ 

SED „Neues Deutschland“ wylicza 12 
osób z życia politycznego w  Berlinie, 
odgrywających rolę podżegaczy wo­
jennych: Na pierwszym miejscu
dziennik stawia . znanych działaczy

SIŁY POKOJU
Obrady O N Z  w  Paryżu stanowią 

widowisko bardzo charakterystycz­
ne: z jednej strony występują pań- 
hva, głoszące chęć pokojowego 
współżycia z całym światem, w y ­

suwające propozycje daleko idącego 
ograniczenia zbrojeń i  znalezienia 
sposobów właściwego, rozsądnego i 
pokojowego rozstrzygnięcia wszyst­
kich spornych spraw: z drugiej 
Strony widać tych, którzy usiłują 
{komplikować sprawy najbardziej 
proste i  wywołać możliwie naj­
większy chaos.

Między jedną i drugą stroną jest 
Szereg państw egzotycznych, mniej­
szych, powiązanych różnymi węzła­
mi gospodarczymi i politycznymi 
z tą lub inną grupą, głosujących faz  
tak, raz inaczej, chcących w  miarę 
możności uzyskać dla siebie jak naj 
większe korzyści, ale pragnących w  
gruncie rzeczy pokoju i spokoju.

Do pierwszej grupy należy Zw ią­
zek Radziecki, Polska i wszystkie 
państwa o ustroju demokracji ludo­
wej. Do drugiej... Otóż w  tym le- 
śy sedno rzeczy. Błędem bowiem by 
łoby twierdzenie, że Stany Zjedno- 

' czone czy Anglia nie chcą? pokoju, 
boć przecież Stany Zjednoczone to 
ule tylko rząd USA , ale i wielo­
milionowy naród, który dobrze pa­
mięta ofiary i ciężary ubiegłej woj

prawicowych spcjal-demokratów~ nie­
miecki ch Reutera. Neumana^ Arno 
Seholza i Tauschą. redaktorów na­
czelnych pism licencjonowanych 
przez okupacyjne władze amerykań­
skie Regera Ą Millera oraz innych.

..Neues D e utscłiland“ podkreśla że 
soejal. -  demokracji w tym zespole 
reakcjonistów zajmują najliezińiejsze 
1 najbardziej prawicowe skrzydło. Ga 
2ela zaznacza, że ilekroć zarysowuje 
:s;e możliwość uzyskania porozumie­
nia na arenie ^międzynarodowej'. 12 
podżegeczy Wojennych w Berlinie, u- 
cieka się do ' prowokacja celem 
skomplikowania sytuacji.

Cena *15

t ,  Tegoroczn e zbio­
ry  na U kra in ie  za-  
pełn iły  zbożem spi­
ch lerze  i magazy­
ny. Naw et na czar- 
n oziem iu  u kra iń ­
sk im  żniwa rzadko 
przynosiły p lon  ró ­
w n ie ob fity . 
f. W licznych  
wsiach ukraińskich  
is tn ie ją  doskonale 
wyposażone punk­
ty  sanitarne, gdzie 
chorzy znajdują  po 
m o c  i poradą lek ar 
ską.~

Marshall powrócił do Paryża.
M S & tfn c c a n  » s iź # O fs i «  B S& w inca

do przyjęcia propozycji amerykańskich
P A R Y Ż  (PAP ), W e wtorek powró­

cił do Paryża, po krótkim pobycie 
w  Waszyngtonie, I  sekretarz stanu 
U S A  Marshall.

Wraz z amerykańskim ministrem 
spraw zagranicznych wylądowali na 
lotnisku Orły ambasador U S A  w  

Moskwie Bedell Smith \ t. zw. ad­
ministrator planu Marshalla —  Paul 
Hoffman.

Jak twierdzą w  paryskich kołach 
politycznych, przybycie Hoffmana 
do Europy, pozostaje w  związku z 
różnicami poglądów, jakie ujawniły  
się między państwami zachodnimi 
na temat odszkodowań niemieckich. 
Hoffman, który przeprowadzi roz­
mowy z Bevinem i Schumanem, ma 
ostatecznie „Skłonić” ich do zaakcep 
towańia planu amerykańskiego

znacznego zredukowania odszkoda* 
wań niemieckich.

Wfroki śmierci
P R A G A  (PAP.), -y  Dziennik „Ru- 

de Pravo“ donosi, że Sąd N aj w y i-  ■ 
szy w  Brnie skazał na karę śmierci 
2 handlarzy czarnorynkowych —  
Janeceka i Kirscha. K irscłf’ jełt  
zawodowym złodziejem, który trud­
nił się ostatnio kradzieżą kartek 
żywnościowych na mięso. Janecek 
jest rzeżnikiem praskim, który re­
alizował kartki, przedstawiane prze* 
Kirscha, wiedząc o tym, że były one 
kradzione. Wskutek' przestępczej 
działalności Janeceka i Kirscha, ty­
siące kilogramów mięsa został# 
sprzedanych na czarnym rynku.

Najzdolniejsi robotnicy rolni

obejmą wyższe sianowisba
SZCZECIN (API). Państwowe. Nie­

ruchomości Ziemskie Okręgu .Szcze­
cińskiego czynią ste ranie- ażeby zdoi 
nych i wyróżniających się pracowiitoś

PA R YŻ . (obsl. wł.) W e Francji 
strajkuje nadal ponad pół miliona 
ludzi. Zwraca się uwagę na fakt jed 
ności ruęhu strajkowego. W  akcji 
strajkowej biorą udział pracownicy 
bez względu na przynależność 
związkową.

Już drugi tydzień trwający strajkJ 
górników spowodował wyczerpanie 
zapasów węgla w  wielu zakładach 
przemysłowych, elektrowniach i ga- 

1 zowniach. w  Paryżu . ogłoszono o- 
! graniczenia w  zużyciu prądu elek- 
| trycznego. Ograniczenia te dotknę­
ł y  zarówno mieszkańców miasta jak  
ii zakłady przemysłowe.
\ W  okręgu Mosel przystąpiło do

Strajk He Franci! trwa

Brak prądu w Paryżu
strajku dalszych 30 tys. robotników. 
W  Cherbourgu, gdzie na dzisiaj wy  
znaczono generalny strajk, robotni­
cy portowi już wczoraj porzucili pra 
cę. Ruch w  porcie całkowicie za­
marł.

oią. energią i inteligencją robotników 
rolnych szkolić -i powierzać im 
ważniejsze i kierownicze -stanowiska. 
Prowadzona akcja współzawodnictwa 
pracy pozwoliła w dużej mierze na 
zorientowanie się. którzy robotnicy 
nadają się na przeszkolenie.

W najbliższym czasie rozpoczną się 
z ramienia PNZ kursy szkoleniowe w  
.Elblągu. Dyrekcja Szczecińska wy­
syła na te kursy znaczną ilość ludzi. 
Kursy w Elblągu będą szkoliły rząd­
ców, księgowych, magazynierów, kac 
bowych, kalkulatorów i t. p.

Obecnie typuje; się kandydatów. 
Pierwsze miejsce zajmą przodownicy 
pracy, którzy we współzawodnictwie 
pracy osiągnęli najlepsze wynikł.

ny i po raz drugi przeżywać tego 
nie chce.

To samo jest w  Anglii. Jeśli po­
rozmawiamy z przeciętnym obywa­
telem angielskim, a nie z fabrykan 
tem, zainteresowanym w  produkcji 
samolotów, to okazuje się, że ten 
obywatel wzdryga się na wspomnie 
nie ubiegłych lat wojennych i nie 
pragnie ich, powtórzenia. N ie można 
więc powiedzieć, że „Anglia czy 
Ameryka chcą wojny". Jedynie wiel 
cy kapitaliści chcą jak najdłużej u - 
trzymać stan niepewności* stan psy­
chozy wojennej, bo ^o jest potrzebne 
dla ich ciemnych interesów.

A le  ci kapitaliści mają przeciw 
sobie, własne narody, które słuchają 
pokojowych przemówień Wyszyń­
skiego i innych polityków, zwal­
czających podżegaczy wojennych. 
Narody te wiedzą, że “panowie z no­
wojorskiej Wallstreet czy londyń­
skiego „C ity“ dbają tylko o własne 
interesy, a nie o dobro obywateli.

Ci, c o  starają się rozpętać „zimną ( 
wojnę**, już przegrali. Przegrali w i 
swoich własnych krajach. Po do-i 
świadczeniach ostatniej wojny, roz-1 
pętanej przez faszyzm, wszyscy ucz- 1 
ciwi ludzie na świecie wiedzą, czym 1 
jest kataklizm wojenny i na pew no 1 
nie przyłożą ręki do podpalania! 
własnych domów, do mordowania, 
swych bliskich.

O  to możemy być spokojni.

Zdobycie iglicy
O wspinaczce na iglicę 

WZO
donosimy na sir. S-cj

Bezcenny zabytek języka polskiego
ftcMneaSumi s i ę  j » o  S O  Bestuch

W A R S Z A W A  (API). Kustosz dzia 
lu rękopisów Biblioteki Narodowej,
Horodyski, odnalazł w  tych dniach 
kartę pergaminową niezwykłej w ar  
tości. Jest to zaginiony przed 50 la­
ty, fragment przekładu polskiego 
„Objawienia św. Brygidy"; jeden 
z niewielu zabytków języka polskie 
go z końca X IV  —  początku X V  
wieku.

Polscy językoznawcy znali go 
tylko z fotografii. Karta perga­
minowa, którą miał w  swych 
zbiorach prof. filologii słowiańskiej 
Uniwersytetu Jagiellońskiego —  Ludzających.

ojan Malinowski, zaginęła po śmier 
oi właściciela w  niewytłumaczony 
sposób. Do Biblioteki Narodowej do 
stała się podobno w  1933 r. wraz a 
księgozbiorem innego filologa prof. 
Adama Kryńskiego.

Zaraz po rozpoznaniu nieżwviele 
cennego zabytku, który prawdopo­
dobnie pochodzi jeszcze z biblioteki 
królowej Sonkj (Zofii), czwartej żo­
ny Jagiełły, został on umieszczony 
między dwoma szybami kryształo­
wymi i jest już dostępny w  Biblio­
tece Narodowej dla badaczy > zwie-
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Powojenna Anglia
D y p l o m a t a  s k a n d y n a w ­

s k i , który baw ił w  Anglii 
w  ŁM5 r., a niedawno znów  

ją adiBie&z&1 Itak o p in ie  swoje sp® 
Etiroeźeoiia'.

__  ®,fe dosItraeiglaBi Im żadnych
7iTimna n w  oyltmaejd KO.®fi praomfl.ąEycb 

li żadmyidh ś laóó w  wywtlsm w  kiemim 
iku reatto«e|S szeroko reklamowane­

go programu reform  spaiecznych., 
który głosffii laburayćei w  akreóe 
kampanii przedwyborczej. Wszyst­
ko pozostało po staremu, tak jak by  
lo w  jesieni ISIS r, Ani jedego no­
wego budynku w  centralnych dziel 
nicach Londynu, Na ru“mach matma 
lonych bombami bloków kamienie 
plenią sig bujnie chwasty.

W A R S Z A W A  fPAP ). —  Minister 
dr, Waetaw .Szymanowski wygłosił 
atói przed mikrofonem Polskiego Ra 
diia przeeaówiienie p. t. ,7Tradycje 
bitwy pad Savannah“.

„;B5itwa pad Savannah —  mówił 
mSji&lter —  Jest. fragmentem wiel­
kiej sepapei wojennej, którą stwo­
rzył naród amerykański walcząc o  
wyzwrósnie i o prawo samostano- 
wflróka.

KszSmiierz Pułaski b y ł jednym z 
przybyszów euincpejskiiró,. którzy na 
rzas w s e  pi'aez Amerykanów basŁ© 
®lt*saeił w  szer-egsieh wokaej arm ii

»Tradycje bitwy pod Savaiiaab^
Pminówieaic radiowe min. Szymanowskiego

przyszłych .Stanów Zjednoczonych. 
Wśród w ielu ochotników pr-zybyty-efe 
wtedy z całego świętą, pierwsze 
mfejsee zajgłi Polacy: Kościuszko i 
Pułaski.

Byli oni nie tylko wspaniałymi 
żołnierzami wolności, byli jarał jędrna 
cześnie budowniczymi nowego, wol­
nego państwa ameryteBiftskiego, byłt 
współtwórcami Stanów Zjedmacza- 
nydb. Ich tmiraraa wymłcrałarac są ta­
bak .nazwisk Waszyngtona i Jeffer­
sona, Frankllna 1 Lincolna. ‘Wolny 
naród amarykańckl uznał teb za 
swoich bohaterów.

Przenaawieaie wicemia, Wysaiyaskie-go

D w a  o bo% |  w  D M 2j

| PAR YŻ  <PAP-» —  Ma posiedzeniu 
, komisji pałłtiynzaaeg OMZ podczas 
>,aasaw5aro'ia própszynji w  kpnabfe roz 
toi®jS3JSa. zabrał głos wiostmara. \Wy- 
1 r y ń s k i Wydtąpteańe jego jest suwa 
'źame zs majSKaJżanfejszie wystąpienie 
W  dotycJsecasawya® przebSegia sesji 
'OMZ. Przemówienie Ułyszyfeskłego 
,'ltrwBfe trzy godziny, 
i Masza debato—zaczął jraióswca—raad 
propozycją" radziecką w sprawie re­
dukcji zbrojeń i  sil żbrojnych 
1 wielkich mocarstw o  1/3 w ciągu no 
kw, oraz -w sprawie zakazu broni a- 
itomowej — zbliża slg ku końcowi. 
,W itoku debaty zarysowały sSę dwia 
i obozy. Pierwszy obóz broni idei 
pokoju, nie szczędząc .wysiłków, aby 
zrobić pierwszy- krok w  kierunku 
zmraiejsizenla zbrojeń _ i wzmocnie­
nia pokoju. Drugi obóz wyJsazajje 
tendencje do sabotowania środków,

I ! i e | « e »  w  s a n a  S o p l a c * l i
V ,a  r o b o b n i k ó w  

!WiA.xvoZAWA. ‘ZtES wydał ftatatni© 
wtrćą^&eEiSe. {S)by w .ptażdaieiimlbia b. r,. 
u dostąp n-î  w  zdT.ójowi^kadh wszystikie 
iteegsGa 'Sto łrotebmiifcow ifileyiczmyeh,, 
jfiptycdhfcząjft /po (m.am3®eimu taM oifla- 
jayidi. W  nasaSfcepwcto imiesŁą&aci11 itBfU- 
sd byić itee ter.z^Baaaaa tezw^gilodiHa 

iŁeczomy.ch >w san atoiniąch <r© 
fcotoik^w,. Prząó&cdpwe wstrzyrae^hie 
•wysyłani© ma leoz en i e p  ra cownifeb w w 
imysłowycSh dotyczy jodynie toczenia 
zdrotowe^o, w  lctóryim  ̂jparotygodnl© 
wa zwłoka nie -odegra 'większej roli. 
'ZUS nwz<gtodnto>c JbędzSe jednak <wy- 
ę*a*d)ki, w  których ©attychnato f̂eowe 
skierowanie na ikuma/eję ibędzie nie 
odzowine.

o <i jp<heh,$0*

M N C iłie
4*' REVAUil'\ai

i f i i f i i
ujm fy&Ójfb&Ąś

Ul. ęffANC I SZ K A-NiSKA-3
•ifrOCdłłA-SWiOWGWWil .

k  -sm

lieiies,®l SS ©-' Pohl
s ś ę  w  B*e$g»ieBói&84SB«: is

zmierzają cyiCh ido redflskcjj zbrojeń  
4 :zakaz>u bito© i atomotwe j.

Wyszyński ipodtaneśJui że przsad̂ ifca 
\wieiiele' U SA , Wieikisij Bryitsuali i 
'Francfld prowadzali kaimpaiel^ prze- 
ieiwko priopozycjona r&dzieeldna. C y -  
teijąc wypowiedź ^dśUegaiba jkaaa^dyj- 
.skiego, ikihóry usiilowat przypisać 
Związkowi RadziescU; ieigaiu ©dpchwfle- 
dzialność za naplecie nBiu@dzyaiarod.o- 
we, ®nów©a oświadczył: j^zedsibawi- 
.eiel Kanady nie był jedynym dele- 
jgaftęaaa,' który zajął wobec ZSRR po 
etaw<ę oszczercy.. Ba, słysz eliśnny tp 
przedstawiciela W. Brjnlansia, iktóry 
nis^łto.wał' przedstawić propozycją ra 
idziecką, jatoa... agresywną.

Frzyfęcl^
w a.yt»l»wsw-łi.*5e it.PJ
m  $ P @ £ g ~ a £ ± -M

&&MYZ <QPAP>) ‘Mim.. £x*aw Zagr&Dicz-' 
nycila &P„ Zy-gnaiuntt i^Aocizetowsiki z mał- ■ 
żonką .przyjęli w .aalcu&acb ambasady f 
RP. w Paryżu licznyoh przedstawicieli 
delegacji na sesję ONZ oraz kół poli­
tycznych i dyplomatycznych Paryża, z 
okazji koncertu muzyki polskiej w wy-* 
kananiiT słynnej .Spiewac^Ski Ewy JBan-J 
drowskiej-Turskiej oręż znakomitego od 
twórcy (Chopina pnof. Ranie łSocealsłae-

Na przyjęciu m. in. obecni byli': wice- 
■mln. Wyszyh&ki, wieepremier Ukraiń- , 
oskiej . Socjalistycznej Republiki Rad '; 
ManitUi'klki, «nin. spraw zag ran iczny^ ' 
BiajtoaiiaSi (Kłisielew, delegat brytyjski,

• miin. -Stoawcross, deiegatt Francji amba- ’
• sador Parodi, miin. spraw zagraniczny oh '
• Czechosłowacji Clementis.

Jeśli tok rarygląd® śródmfesffle^ to 
róż araówiń o róbałmiezych idzśeitni- 
ctch? W yglądają do ałziś dnia tak, 
jak  je opisał Ecgels w  „Położeniu 
kiasy. robotnipzej w  Afflglii 1844 r.“ 
Łącznie z tym — przedpotopowe w a  
Tuniki pracy w  arielu fabrykach i ko 
patałach. Aragiietakl przemysł tekstyl 
ny, ongiś „/cMptoa Anglii", ma obec 
nie tal: pnceśta.Rzate u rządze n i a. że 
pnaduktywmróć pracy tkaczy angtel 
skieh jest dwukrotnie mniejsza, niż. 
pnaduktywraraiió rototaika amery­
kańskiego. Dodajmy dc tego glodo 
we arorimy wyżywłenla. poMtybę re­
dukowania lub „zamrażania" plac 
róJwbmiiczyfflh przy ostawicznym  
wzroście (drożyzny i wTyn.'ikająey 
stad nastrój depresji i  zniecłiąeenia, 
ogarniający coraz szersze krągi spo 
łeczeństwa —  -i obnaż będzie zupeł- 
my,

Z  ciężkiej sytiiaejS Anglii pówojen  
mej zdają sob ie  dobrze sprawę jej 
„sojusznicy amerykańscy i nie krę- 
pajó  się w  wypowiadanym *®?e| ©pi- 
oH5 -w sposób (niejednokrotnie wręcz 
Ibnutalny. Oto Jak przedstawia sobie 
przyszłe stosunki między USA i 
Wielką Brytanią publicysta amery- 
'krański Htatchinsom w  rozprawie pt, 
„SoejaWsityeząi paritmerzy"

j f f  epoce masowej produkcji A n ­
glia nfe m a żadpyeb szans wytrzy-1 
mania (konkurencji Stanów ZjednoJ 
lezomyeh. Czy me byłoby najlepiej,1 
gdyby zamiast płynąć przeciw -Prą­
dowi dziejów, -Arajgitia zrzueita z ssie: 
łbie ■ ibraanę (odpowiedztataoścl, któ-, 
rego m  ma sit dłużej dźwigać? nie, 
.efoaj rozwiąże .awe niezdarme impe-. 
rium, kfióSe raczej W,y.eieńcza. niż; 
pomnaża jej resursy; niech wyszle- 
potowę ..swej ludności do kolonii i 
zapewni sobie .spokojną starość, , u-' 
łrzymujjąc się z rolnictwa, z lekkie-] 
go przemysłu .;,• pokazywania zagra-, 
śnieżnym turystom malowniczych pej. 
zażów i swyćh historycznych zabytą 
ków."

> Bojownicy demokracji
1 w  zwrjĄzteu ze  IGO rocznicą śm ierci 
Kezimsesza Pułaskiego pasze ZYCIE  
| WARS ZA W
\ UdiSał PoŁa.kóiar <w amerykańskich 

walkach cae^dlegfoi^towych, liczbo 
we a5e r̂ieS2dtf jakościowo byt bardzo 

: duży. Przybyły w 177$ r, do A a e -  
;v ryki Tade«jt«z Kościuszko opracował 
: świetajr plan totrtyfikacll mtosta i 

portu FaladelGa,, wybudował $ uf ot 
■ ttyfikowal wiele obozów warownych 
| i twierdz, a w  ich liczbie — głów- 
[ ną twierdzę amerykańską West Point 
: j,(dztoiej£ze mtaato Westpoinl — sie- 
[ dz%a jsłyinja-eii Atedenafii Wojdkowej 
: Lasu T» Kdtocinjsokfil —  es»z  amery- 
f kańską lln3ę obroamą wzdłuż rzeki 
f Hudson. Prace Inżynieryjno -  woy- 
[ -skoosne nie przeszkodziły Kościuszce 
[ odznaczyć .się z bnpnią w ręilru w de 

cy<diujjący>eb bćlnnacht Jak aap, pod 
Tren ton, PrlncentoDj czy — York-t 
town (gdzie zresztą, choć ranny, zdo 
byi 2 sztandary angtolskie 1 3 dzia 
to).

Trudno nie wymienić obok Koś­
ciuszki żołnierzy tej miary, ©o kou 
federat barski, Kazimierz Pnłaski. 
BStowne m^stwe Jego wjtrwaHło się 
wśrójj aswlû ąicycgi wolność Ameryka 
uów na zawsze. N&e dane było Pu­
łaskiemu doczekać « ię  awycięskie- 
S$9 ksńea walkli nanodn amerykań­
skiego i  jego ,własnej. W 1779 r. — 
U  P A Z D Z im W lK A  —  ZG IN Ą Ł  N A  
POLU  B ITW Y POD 6 AV ANNAH.
-  Naród  amerykański, .który -bojow - 

naków sw.ej n^epodto^oścl zachow u­
je  w e  wdzSęczneS Pam ięci —  «  ld e -  
<alów demnflciŁaltyeznyeli i  woSnośćio 
w y oh, przyśw ięcających Łch czynom, 
bynajmatiej n ie zatracił —  corocznie 
©rganrzuto dbehody k u  czci K ośc iu - 
sdk5 i Pudaeifeie®©., czcząc ich jako  
swyiCh boteltenów.

Ideały dsemnkrattytezaae,, o które 
wałczył Koścaiiszko 1  Piiflactoî  ży­
ją  igtobodco w narodzie aiasueryikań- 
^ktim- Tradycję tych kieałów,, zasz- 
czępipnycb narodowi przez J, W a- 
.szyn^tooa 3 T.. Jeffersona,. podtrzy­
mywali isacy amerykańscy mężowie 
■sta-nm. Jak: A. L>incoki, W. Wilson i 
F. 0 . Rioose V(eilt, -a ObeenSe —  w  wal 

o to ;sacQ« adiealy przewodzi psur- 
tda postępowa Henry Waltoce^a.

W TOCznicę i i i (» i  p »d  Łeniao

Depesza marszałka Rokossowskiego
W.AB,S2̂ AWA &PAPJ). —- Z  okazji 

5-ej rocznicy bitwy (pad Lenino 
Marszałek Rokossowski przesłał -do 
Ministra Ohr.ony Narodowej M ar­
szałka Polski Żymierskiego depeszę 
W  której mliau piisza:

W  tdniu 5-ej noeznicy bitwy pod 
Łenirto proszę Pana/ Parne M ini­
strze o przyjęcie ode mnie i  od  
podległych mi żołnierzy najserdecz­
niejszych pozdrowień dla Pana oso. 
•biśoię, dla generałów, oficerów,

podoficerów 1 szeregowców W oj­
ska P o ic ie  go.

Wspólnie przelana krew pod Le - 
nioo s c ementowa ł a braterstwo ^roni 
między Armią Radziecką i Odro­
dzonym Wojskiem Polskim. Szlak  
hojjowy od Lenino do Berlina, prze­
byty wspólnie przez nasze armie 
wykazał, ise żołnierze polscy byli 
godnymi towarzyszami broni żołnie, 
rzy radziedkLeh"

^iE3V/E«AŁ S S  iPSmju foyl — joSk. 
\ *5  w iadom o — szefem Głów nego  
" *  lUrjsądm A d m in is tra c ji Go&po- 

-Ąu-nfói :S$ (SS-Wńrtschaftiś-Weirwal- 
tiungs-Jlaiiytam t) j  <w tym  charakte­
rze — <głóvmym zwfierzchniioiem obo  
zów iteonoentraayjruyeti. Tozeba p rze to  
■przyznać, Ze i  on i je g o  towarzysze 
w ,,pvacy“  d rw p roces ie  m a ją  to ił 
iOwa ma stumionAu,,.

We w znow ionym  proces ie  ‘P oh low i 
Wie mdedo <się -wydobyć głowy ze 
stryczka, zawiązanego w dM u  8, l i .  
1947 r . ,  ‘k iedy Skazany został na  
Śm ierć p rzez  pow ieszenie. Rów nież 
je g o  ,godn i kampanii — F rań t?  E iren - 
schrrmls i KamL JSom m er —  doczekali 
■się jed yn ie  potw ierdzen ia  w yroku  
Śm ierci. N atom iast zastępca POhla, 
fSeorg LiOGMer, mzySkal zam ianę ka­
ry  śm ierc^m a dożyw otn ie  w ięzien ie; 
szenęg dalszych (kar w ięzienia 'Ułago­
dzono.

B . gen erał 'Oswald B ohl czeka p rze  
to  na w ykonanie w yroku  w  tw ier­

d z y  Landsberg am  .Lech.. Zaszczy t to 
9ńe mały  —  w t e j  iswmej bwtłerdąy 
odsiadywał suk^ę iktęrę „fwódz T rz e ­
c ie j iR»eszry,' t k iedy jeszcze tygi (ty l­
ko .byłym przyw ódcą .nieudanego p u  
czu w M onach ium  — j  itam właśnie 

;napisał #,Mein K a m p f,t. Oswald Poh l 
m oże sobie rozm yślać o  a w ofe j h i­
tlerow sk ie j ka rierze  rtam, gdzie „epo  
p oea " T rz ec ie j Rzeszy rozpoczęła  się 
■— *l •gdzie d la  n iego osob iśc ie  'Skcfi- 
•czy s ię  ona na zawsze.

>W czasie, g d y  „b m u tt" w W nrym - 
ibendzet ja k o  św iadek w  procesie /hi-

► Goście bułgarscy,
l KRAKÓW.. .(PAP), Na zaproszenie 
>priemi&r<a £Vranki:ew.icza przylecta-; 
[ła do Krakowa dworna •samolotami 
>'wy«iec^ka bułgarskich przedstawi-, 
tcielii rządu, świata pracy -i intelektu. 
Unistów.

ittemwskhęgo m m isterstw a spraw za­
gran icznych, uzyskał z n im  rozm o­
wę repo rte r  bawarskiego pisma  
.„FmwhenposP1.. P o h l zapewniał go, 

. te  Z/andsbi&rg jest aozorowym w ięzie­
n iem  i )&e dziw i Się, tczemu n&e do­
puszczają tam  przesls.tawięieli prasy,,, 
„D a le j kandydat na śm ierć opow ia­
da, że w Landsber.gu n ie  znają k ą j-i 
dan,f — stw ierdza dosłow nie ba w a r-' 
ski rep orte r.

„Skażani na śmierć^ noszą dla łwt-', 
w lejszego ra&róźrtienia przez straż-* 
tmków iczenwotne (bluzy i  .są wm-iesz-i 
iczenl w  bocznym  budynku.,. •— opo-\ 
loiflda Rohl i podkreśla , że sdelik-\  
w enc i n ie  mogą wprawdzie p ra co - ą 
wać, ale w olno im  czytać, dostawać! 
i  wysxfłać listy.^ „GzcżegOłnie przy-, 
zw oicle je s t urządzone to , że paczki' 
przysłane do nas otw iera s ię  ł prze- 
gl/ąda dopiero w  naszej obecności w ' 
drzwiach ce li."

t0 wyżywieniu <w ILam&sberg Pohl* 
podaje, że nie jest tak świetne, jctik 
w Narymb&idze, ale jest wciąż jest-1 
cee bardzo dobre. Dodał, ie  każdy' 
ż więźniów pttrzyrrmje o o tydzień-
paczkę ,amerykańskiego tytoniu, a:
udo zapalania .każdego papierosa po­
daja do -celi płonącą świecę. Każdy , 
z Więźniów .może ,się kąpać dw.a ra­
ny na tydżień...

(Wneszede n a  zakończen ie opow ia­
da reporte r, że nazajutrz  po t e j  ro z ­
m ow ie  z jed nego  z  okien  pałacu  
spraw iedliw ości w  N orym berd ze m o i 
na było w idzieć na podw órzu  iotę- ; 
z ien nym  Oswalda P oh la  w  spoden­
ka ch  kąpielow yęhf opalającego s ig ; 
na słońcu...fiŁOWO POLSKIE Nr m  Str. t

SZCZJaCffiN.. Dnia  10 bm . sta tek  flńs l#  
tf,Casio? “ (opuścił p o r t  szczeciński zabie­
ra ją c  ido F in la n d ii 3. £25 .ton soli jada l­
n e j.

BERLIN. 120 po lic jan tów  n iem ieck ich  
udają s ię  na 3-mteslęcznje przeszkolenie  
do Stanów Z jed n oczon ych .

BUDAPESZT. W ykry to  tu  organiza­
c ję  przestępczą, zajm ującą  się n ielegal­
nym  wysyłaniem za gran icę obyw ateli 
węgierzflcich i  cennych  przedm iotów .

PARY2. ^Sprawa tzw. „kryzysu berliń  
slcdego" na K adzie  Bezpieczeństwa kom ­
p lik u je  się naraz bardziej dla mocarstw  
■zachodnich. (Rada ma się zebrać ponow­
n ie  w nadchodzący ,czw artek. Jest t o  ju ż  
trzecie  odroczenie j e j  posiedzeń  la.

Dlaczego dzieci 
pani Marii 

dobrze się uczą... 
„MODA i ZYCIE PRAKTYCZNE"

N r/  89 W  11S

*"A/«g Ś 8ese£a*r:ga w S s m t in i

Tmgedin jeńców radzieckich
TORUŃ. — w  miejscowości Glinki Jco 

ło Torunia w przyszłym tygodniu mają 
Się rozpocząć prace komisji dla badania 
zbrodni niemieckich w Polsce, w Glón- 
kach, gdzie mieścił się 'Obóz dla ra­
dzieckich jeńców wojennych, znalezio­
no fcWkanaśćie wielkich mogił zbioro­
wych. Przypuszcza się, że około 20 tyś.

•ratdzieekich jeńców wojennych zginęło 
w  (tym obozie z rąk hitlerowców. W pra 
<caeh iKomisjl weźmie bównież udział de 
legać ja radziecka.

Ogólna vliczb£ radzieckich jeńców po­
mordowanych na terenie Polski przez 
zbrodniarzy hitlerowskich sięga pół mi­
liona.

S.PJ M A « m  B R Z O S T O W S K A
Głęboką żałobą okrył ;&zerejg& 

Stronnictwa Demnkra tyoy.nęgn zgon 
I sekretarza Wojewódzkiego Komi­
tetu S.D. w e  Wrocławiu^ M arii 
Brzostowskiej, Po  krótkiej lecz .cięż 
k ie j , chorobie zgasła ona d ii 7 bm  
w  wieku la t 30.

Zycie to było wypełnione piękną 
treścią. W  okresie okupacji M ada  
Brzostowska bierze ■ czynny udział w  
akcjj. ni ep o dległości o w  ej, co zo­
staje aresztowana^ i w  roku 1942 
wywieziona do obozu koncentracyj­
nego w  Stutthofie. Po kapitulacja 
wraca do kraju i natychmiast wzna 
wiar pracę społeczną, początkowo w

białostockim, następnie na Ziemiach 
Odzyskanych w  Jaworze, rozwjając  
równocześnie ożywioną pracę poli­
tyczną w  .Stronnictwie Dearaokra- 
tycznym. w roku 1946 przenosi się 
do Wrocławia, gdzie wytężoną pra­
cą i dużym zmysłem .organizacyj­
nym zyskuje zgodne uznanie I oliej- 
rnuje funkcję 1 sekretarza WKSD.

Pogrzeb Manii Brzostowskiej od­
by ł się w e  Wrocławiu, przy współ­
udziale całego dolnośląskiego akty­
wu S.D. oraz przedstawicieli 
CKSD. przybyłych z Warszawy. 
Wspomnienie pośmiertne o zmarłej 
wygłosił rektor Kulczyński,

ś . f p .

D i- J Ł N  P I Ą T E K
PR ZE W O D N IC Z Ą C Y  Z A R Z Ą D U  

Zjednoczonych Zak ładów  Kartograficznych i Wydawniczych

Książnica — Alias
ur. w  Siemianowicach w  r. 1880 

Zm arł nagle 10 października 1948 r. w  Warszawie 

o czym zawiadamiają 

B ad a Nadzorcza, Zarząd i pracownicy 

K-5.990 Książnicy —  Atłas
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Kongres Spółdzielczy w Pradze
k | A  M AR G INESIE  sprawozdań 

złożonych przez. przedstaW1- 
1 1  cieli spółdzielczości polskiej
pa międzynarodowym Kongresie 
Spółdzielczym w  Pradze, nasuwają 
gię następująca uwagi:

Nie jest tajemnicą, że kongres stał 
się terenem wyraźnego starcia mię 
<jzy opierającą się na przebrzmia­
łych, tradycyjnych wzorach spół­
dzielczością Zachodu, a młodą, pro­
letariacką spódzielezością Zw. Ra­
dzieckiego i państw demokracji lu­
dowej.

Na ruchu spółdzielczym Zachodu 
ciążą w  tej chwili zależność od wiel 
juego kapitału i stare, drobnomiesz 
czańskie tradycje. Nie znaczy to by 
najmniej, aby w  • krajach kapitali­
stycznych nie rodziła się już nowa 
proletariacka spółdzielczość. Ze zro­
zumiałych względów. n»e może ona 
jeszcze dojść do głosu. Że jednak w  
murze tym są już poważne wyłomy, 
świadczy choćby stanowisko delega 
cji włosie*-ej, która na kongresie w  
większości solidaryzowała się w y ­
raźnie z  obozem demokratycznym.

Nie ulega wątpliwości, że miesz­
czańska spółdzielczość krajów  mar- 
shałlowskich usiłuje za wszelką ce­
nę utrzymać swój prymat w  mię­
dzynarodowym ruchu spółdziel­
czym. W  dążeniu tym nie waha się—  
co przejawiło się na kongresie —  
uciekać do wyraźnie antydemokra­
tycznych metod; (gilotynowano dy­
skusję, nie dopuszczano z  powodów  
formalnych do czynnego udziału 
spółdzielców rumuńskich i węgier­
skich. reprezentujących poważną si 
łę, prowadzono w  wyraźnie stronni 
czy sposób- obrady, a nawet grożono 
z błahych formalnych przyczyn zer 
wanćem kongresu). Poszczególne wy  
stąpienia, zwłaszcza delegatów an­
gielskich, nacechowane wrogością 
do krajów demokracji ludowej i 
Związku Radzieckiego, dalekie były 
od zachowania koniecznego obiekty 
wizmu i umiaru.

Wystąpienia te nie zdołają jednak 
zmienić bezsprzecznego faktu, że 
obóz demokratyczny odniósł poważ­
ny sukces, otrzymując w  poszczegól i 
nych głosowaniach do 45 proc. gło-1 
sów, wśród których były również. 
głosy delegatów Zachodu. Na tere­
nie spółdzielczym hasła postępu to­
rują sobie szybko drogi, a dorobek 
państw demokratycznych w  tej dzie 
dżinie ^przedstawia gatunkowo o- 
gromną siłę. Specjalnie pozytywnie 
zaznaczył się udział delegacji ra ­
dzieckiej.

Powiększenie liczby członków Eg i 
zekutywy do 14 .osób zwiększyło u- 
dział spółdzielczych działaczy poste | 
powych. Związek Radziecki ma o- 
becnie dwóch przedstawicieli; Cze­
chosłowacja .—  . jednego. Również 
Włochy są reprezentowane przez 
przedstawiciela lewicy. Polska po­
siada swoich przedstawicieli w  Ko­
mitecie Centralnym.

Podobna sytuacja wytworzyła się 
na obradującym równolegle zębra- 
niu Ligi Kooperatystek, gdzie kraje

demokracji reprezentowane były je 
dynie przez ściśle współpracujące 
ze sobą delegacje, polską i czecho­
słowacką. I tutaj, mimo dużych trud 
noś ci, stanowisko tych delegacji w y  
warło duży wpływ  na obrady, cze­
go dowodem jest przeforsowanie 
wniosku o zmianach statutu, które

Morze pslueii 
studenckich

[nawiązując szereg pozytywnych kon! 
taktów.

Polska wniosła w  obrady kongres 
su pozytywny i twórczy element rozj 
wojowy, zbliżając się do ostatecznej 
go zrealizowania swego celu, któ-j 

[rym  jest uwolnienie świata pracy i 
od jarzma kapitału. (Kn) *

P u n k t  o & s & u w u C i

Czy Kiedzialek i Jaworowski

s z c

N rE W IEM Y  W  TEJ C H W IL I, 
czy przedsięwzięcie ochotni­
cze dwu studentów z Krako­

w a Wojciecha Niedziałka ! Zbignie­
w a Jaworowskiego dojdzie do skut­
ku. Wiemy, że będzie ono zrealizo­
wane tylko w  wypadku, gdy Dy­
rekcja W ysawy będzie miała: a) 
100§/o pewności iż wykonanie tęgo 
zadania nie zagraża niebezpieczeń­
stwem utraty życia i b) wielkie 
dzieło sztuki inżynierskiej, jakim  
jest iglica, nie będzie narażone na 
niebezpieczeństwo uszkodzenia. Pod

tym względem mamy do twórców  
i kierowników W ZO  bezwzględne 
zaufanie.

W  momencie obecnym musimy 
jednak podkreślić już pewne pozy­
tywne wartości tego' wydarzenia.

Oto dwu młodych ludzi w  cen­
tralnej Polsce dowiaduje się, że na 
kresach zachodnich jest do wyko­
nania trudne zadanie. Zgłaszają się 
na ochotnika. Zastrzegają sobie 
pełną bezinteresowność. Jedyną ich 
ambicją jest przyczynienie sięj 
swym wysiłkiem do ogólnego dzieła. I

StjOasj&iSiS lio& iece  w 2ZSSBBS

LIZA DSEGUSE

J
ESTEŚM Y W  JASNEJ, prze­
siąkniętej słońcem pracowni 
utalentowanej rzeźbiarki ło­

tewskiej Lizy Dseguse. Za.oknam i 
pulpuje życie wielkiego miasta, ale 
tematy wszystkich prawie prac L i­
zy Dseguse zaczerpnięte są z życia 
w.ejskiego. Rzeźby przedstawiają 
starą chłopkę, prowadzącą wnuczka 
do szkoły, pastuszka grającego na 
gęśli, w głębi rzeźba chłopa odpo­
czywającego po pracy, para tańczą­
ca w  kostiumach regionalnych. Fi­
gury coznaczają się dynamiką ru ­
chu: w  niektórych wyczuwa się wiel 
kie poczucie humoru.

Ojciec artystki był stolarzem wiej 
skini' Mała Liza godzinami przyglą­
dała się, jak spod zręcznych rąk oj­
ca pryskają wióry. W  twórczej fan­
tazji dziecka bezkształtne bryły drze 
wa przybierały żywe kształty.

Ojciec nie mógł się zająć utalento­
wanym dzieckiem, gdyż Liza miała 
jeszcze ośmioro rodzeństwa, nie 
mógł pozwolić sobie na kształcenie 

w  kierunku jego zdolności. Gdy  
podrosła, zmuszona była opuścić 
wieś rodzinną wr poszukiwaniu pra­
cy Udała się do Rygi i znalazła 
pracę jako ekspedientka w  sklepie 
warzywnym.

Dziesięć lat stała Liza za ladą. 
Nikt tak pięknie nie dekorował o- 
kięn zwracających uwagę przechod­
niów. W  braku odpowiedniego ma­
teriału plastycznego w  wolnych od 
zajęć chwilach wycinała z buraków  
pocieszne figurki lub tworzyła barw  
ne kwiaty z kartofli, marchwi i bu -

raków. Artystyczna jej natura do­
magała się jednak twórczej pracy 
w  większym zakresie.

Pomiędzy przechodniami, którzy 
zatrzymywali się długo i podziwiali 
artystyczną wystawę okna byli i 
artyści. Zainteresowali się utalento­
waną dziewczyną i dopomogli jej 
stać się rzeczywistą rzeźbiarką.

Atmosfera.mieszczańskich pracow­
ni i ich tematyka wydaje się wkrót­
ce młodej i utalentowanej artystce 
za ciasna. Liza pragnie pracować dla 
ludu. ,

Wkrótce jej marzenia spełniły się, 
gdy Łotwa znalazła się w  grani­
cach Związku Radzieckich Republik. 
Droga dla jej twórczej pracy stała 
otworem.

Pre.^a łotewskiego chłopa na wy­
zwolonej ziemi daje artystce boga- 
•łe źródło tematów. Piękna jest rzeź­
ba „dziewczyny z grabiami", „mło­
da łotewska chłopka przy pracy" wy  
stawiona w  roku .1347 na wystawie, 
przemawiała, silą swego wyrazu.

Z  wielką miłością tworzy Liza 
Dseguse postacie dziecięce. Zadzi­
wiająco wiernie udaje się rzeźbiar- 
ce odtworzyć giętkość dziecięcego 
ciała w  ruchu, szelmowski uśmiech 
i smutek twarzy dziecięcej.

Niedawno Liza Dseguse została 
matką. „Jej mały synek Marzis jest 
dla niej wymarzonym modelem. 
Stworzyła nowego człowieka — dla 
nowych szczęśliwych czasów. Ta 

myśl przyświeca jej pracy, którą tak 
ukochała.

L. Kozakowa

K IEDY PRZED KILKOM A TY­
GODNIAMI pijaliśmy o bolącz­

kach życia atud en ck i eg o4
w&pdmimaliśmy o wydatnej pomocy* 
z jaką śpieszy państwo studiującej 
młodzieży. Ogromny napływ młodzie­
ży chłopskiej i robotniczej na wyższo 
uczelnie stawia nas jednak przed no 
wymi zagadnieniami: nie wystarczą

'bowiem same stypendia, gdy brak do- 
1 tychczas odpowiedniej sieci domów a. 
Akademickich, mogących zapewnić mi®
1 aakanie każdemu adeptowi nauki.
1 Ogromną pomocą dla studiującej 
młodzieży jest działalność Towarzy- 
•stwa Bura i Stypendiów R. P. Towa 
rzysfcwo to, obejmujące działalnością 
swoją cały kraj, może poszczycić się 
już stosunkowo poważnymi sumami 
przeznaczanymi na stypendia i dużą 
ilością wolnych miejsc w  administro­
wanych przez siebie bursach.

Kiedy w roku 1947-48 zorganizowa' 
no 35 bura dla 4980 osób, w  bieżącym 
roku szkolnym 1948 -  49 jest już tych’ 
jburs 89, w których znalazło pomiesz­
czenie 9.000 osób.

Kiedy w  roku 1947 -  48 wydano —. 
5.028 stypendiów na sumę 190.840.000 
2ł. w  bieżącym roku szkolnym 1948 
— 1949 przewiduje się około 8.000 
stypendiów.
. Sumy te* jednak, chociaż poważne, 
są jednak kroplą w  morzu potrzeb’ 
studenckich. Albowiem, według obli­
czeń należało by udzieMć w  roku bie 
żącyrn aż 36.OSO stypendiów o bardzo 

1 ograniczonej wysokości —  i  na pewno 
[suma - ta nie pokrywałaby jeszcze ca- 
. łęgo „zapotrzebowania**.

Nadchodzi zima. Pierwsze przymroz 
[ki ścinają już wodę warstwą lodu. —  
Studenci jeszcze przed zaczęciem ro- 

' ku szkolnego drżą w  swoich „pofco- 
1 jach“. nie mając ctzym palić. Kontyn 
[genty świetlne nie są zbyt wysokie# 
aby ^pozwolić sobie na uży wanie róż- 

[ nych przemyślnie skonstruowanych 
piecyków elektrycznych. Cena węgla 

'przerasta .możliwości budżetowe oka 
demików.

Wiemy, że istnieje także Towarzy­
stwo Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyż 
szych, że istnieje wiele takich i tym 
podobnych instytucji, które mogłyby 
sporo w tej oprawie zdziałać. Studen 

' towi potrzebna jest nie tylko pomoc ma 
terielna, ale także pomoc prawna przy 
wypadkach bezprawnego odbierania 

mieszkań, przy wypadku zbyt swobod 
nego interpretowania nowej, ustawy 
lokatorskiej przez administratorów, 
częstokroć nie orientujących się jesz 

■ cze w całym zagadnieniu.
Studenci nade! nie zawsze uważani 

są za pracujących; ponieważ nie nale 
ią  do żadnego Związku Zawodowego, 
pomijani są przy rozdziałach I przy­
działach.

Ma tu wdzięczne pole działania 
Bratnia. Pomoc, między innymi — w  
zakresie formalnego ustalenia pozycji ~ 
społecznej swoich członków.

Rok 1948 _ 49 powinien być rokiem 
ofensywy wszystkich zainteresowa­
nych organizacji i wszystkich ludzi 
•dobrej woM na odcinku pomocy stu­
diującej młodzieży. (leg)

Przeprowadziliśmy z nimi krótką 
rozmowę. Rozmowa ta pozwoliła 
nam —  przedstawicielom starsze­
go pokolenia na wniknięcie w  cha­
rakter dzisiejszej młodzieży.

Niedziaiek jest synem gór. Stu­
diuje w  Krakowie medycynę.

—  Uprawiam  sport, dla utrzyma­
nia równowagi między wysiłkiem  
fizycznym i umysłowym.

Student, słuchał wieczornego 1 
dziennika wrocławskiego i kiedy • 
wspomniano o jego projektowanej < 
wspinaczce —  poprawił speakera: 1
: -r- Nie, to nie ma być wyczyn ’ 

sportowy; to jest zadanie do w y ­
konania.

Niedziaiek jest przeciwnikiem ( 
sportu „wyczynowego**, jest zwo- i 
lennikiem sportu wychowawczego. < 
W  sporcie nie należy gonić za re-j 
kordem, lecz traktować sport jako] 
jeden z czynników wychowawczych.#

—  Może panowie opowiedzą, coś ̂
o sobie? —  zwracamy się do mlo-j 
dych ludzi. (

Spoglądają na nas zdziwieni. <1 
| —  O  sobie?... Chyba o . naszej^
drużynie wysokogórskiej. M y  o so- 

I bie nigdy nie mówimy. My mówi­
my o nas, o naszym zespole. Prze­
cież ' wszystkiego, czego dokonuje­
my. dokonujemy razem.

Czy teraz wiecie, drodzy Czytel­
nicy, dlaczego tytuł czołowego cza­
sopisma młodzieży brzmi „Razem**?

To nie będzie ani przedstawienie, 
ani „wyczyn sportowy**. To będzie 
wykonanie pewnego zadania przez 
ludzi którzy, wiedzą czego chcą i 
wiedzą jak mają swe zadanie w y ­
konać. I tym się różnią czasy nowe 
od dawnych czasów —  nieprzemy- 
śłnffych zrywów, romantycznych 
awantur. Dziś trzeba liczyć po in­
żynier s ku, myśleć trzeźwo, działać 
sportowo, pracować zespołowo. Oto 
jest wymowa wydarzenia: „Niedzia- 
łek —  Jaworowski**...

Zbigniew Grotowski

Iriysiycziis siły edioinieze
^  ZEROKIE MASY NOWEJ POL- 

SKI są nie tylko odbiorcami 
kultury, lecz j jej współtwórca­

mi. Znajduje to swój wyraz w  orga 
nizowaniu artystycznych sił ochofcni-

Mile ?ów z perspektywy Wroetawia
Wroeław, w  październiku

M ILEJÓW , mała osada fa­
bryczna koło Lublina, po 
pierwszej wojnie światowej 

borykała się z poważnymi trudno­
ściami. N ie miała szkoły. Jedyne 
lokum jakie' udało się uzyskać na 
szkołę —  to był strych w  czworaku 
dworskim. Mieściły się tam cztery 
klasy. A le i  ta placówka oświatowa 
została zagrożona. Przyjechał wizy­
tator i szkołę zamknął.

Robotnicy nie dali za wygraną. 
Chcieli koniecznie swe . dzieci 
kształcić, uprosili w ięc dyr. fabryki 
o barak jednoizbowy dla szkoły, 
wreszcie w  1929 roku wybudowano 
Szkołę powszechną.

0  dalszym kształceniu się dzieci 
Sulejowskich w  gimnazjum, lub w  
£zkole zawodowej nie można było 
113 wet marzyć.
Dziś w  Milejowie na frontonie w illi 

dawnego dyrektora fabryki wisi ta- 
blica: „Koedukacyjne gimnazjum i  
łłceuin Rady Narodowej gminy 
Brzeziny w  Milejowie**, Szkoła ta 
Początkami swymi sięga tajnych 
kompletów gimnazjalnych, zorgani­
zowanych w  najcięższych latach o- 

Poza tym istnieje w  Mile­

jowie średnia szkoła spółdzielcza. 
N a przyszłość planuje się otwarcie 
liceum przemysłu spółdzielczego.

Młodzież z milejowskiego gimna­
zjum przyjechała prawie W komple­
cie na Wystawę Ziem Odzyskanych 
do Wrocławia. Uboga młodzież ro­
botnicza ic h ło p s k a  zbieraniem  
chmielu dla Samopomocy Chłopskiej 
zdobyła pieniądze na wycieczkę. 
Żeby dobrze zrozumieć wystawę, 
młodzież przygotowywała się uprzed 
nio czytając historię współczesną 
Polski oraz Ziem Odzyskanych.

Przez cały miesiąc na lekcjach 
historii, geografii i języka polskiego 
nauczycielstwo opracowywało z mło 
dzieżą zawarty w  programie roczny 
kurs nauki o Ziemiach Odzyska­
nych. Parę dni poświęcono na za­
poznanie się z poszczególnymi pro­
blemami wystawy.

Podczas zwiedzania Wystawy mło 
dzież interesowała się wielu zagad­
nieniami Następnego dnia w  pa­
wilonach można było spotkać chłop 
ców l dziewczęta z uwagą notują­
cych cyfry z wykresów. Dziewięć 
osób z grona nauczycielskiego udzie 
lało rad  i wskazówek.

Kiedy zabrakło piszącym uczniom

zeszytowych kartek, dyr. Niekraszo- 
wa rozdawała arkusze, na których 
powstaną najszczególniejsze pamięt­
niki z Wystawy.

Prymuska szkoły, Pawłowska, o- 
pracowuje znaczenie węgla w  prze 
myślę. Borowcówna interesuje się 
rybołówstwem, a Hreszczyński —  
zagadnieniem radiofonii i papiero- 
plastyki. Tematy są najrozmaitsze, 
jak rozmaite są zdolności i zainte­
resowania uczniów.

W  czasie swego pobytu we W ro­
cławiu uczniowie gimnazjum mile­
jowskiego wystąpili w  jednym z tea 
trów miejskich.

N a starannie rozreklamowane wy  
stępy zespołu dramatycznego robot­
niczo -  chłopskiego gimnazjum  
spod Lublina —  obok dorosłej pu­
bliczności stawiła się licznie mło­
dzież wrocławskich szkól średnich. 
Wystawiono sztukę Gołębiowskiego 
pt. „Magda**, która zdobyła pierw­
szą nagrodę na konkursie sztuk 
świetlicowych w  Lublinie. Młodzież 
odtworzyła na scenie obrazki z ży­
cia ludu lubelskiego pod okupacją 
niemiecką I jego żywiołową walkę 
o wolność.

Ziemia Lubelska przypomniała 
nam w ten sposób ile krwawego 
wkładu wniosła w  sprawę odzyska­

nia wolności. Młodzież głęboko prze 
żywala na scenie dramat ziemi, z 
której wyrosła, ale,, wykazała brak 
wyrobienia teatralnego, co tym jas­
krawiej wystąpiło, że młodzież wro­
cławskich szkół średnich stoi pod 
tym względem na dość wysokim po 
ziemie.

Nie można mieć pretensji do prze 
bywającej na głębokiej prowincji 
młodzieży milejowskiej o to, że nie 
znalazł się reżyser, który by usunął 
z przedstawienia" elementarne błędy.

Teatr świetlicowy ma propagować 
sztukę ł kulturę wśród mas, nie mo 
że więc uczyć pracy nieodpowie­
dzialnej i dyletanckiej.

Występ milejowskiego gimnazjum  
jest sygnałem do zwrócenia bacz­
niejszej uwagi na działalność pro­
wincjonalnych teatrów szkolnych ł  
zespołów świetlicowych, tym bar­
dziej, że młodzież milejowska w y­
biera się. z występami do Czechosło­
wacji, gdzie będzie reprezentowała 
poziom kultury teatralnej naszych 
szkół. Stąd rada, by  nie wydawać  
zbyt pochopnych decyzji 1 przed w y  
stąpieniem na szersze forum włożyć 
więcej solidnej pracy w  swoje dzie­
ło.

Irena Wodzińska

czy oh. Słowo „zespół amatorski" mia 
lo jeszcze do niedawna w sobie coś 
nieomal lekceważącego. Dziś mówimy 
nie o zespołach „amatorskich" lecz o 
zespołach ochotniczych. Mówimy z sza 
cumkiem o ludziach, którzy zbierają 
się w świetlicach fabrycznych czy 
wiejskich i tworzą zespoły śpiewacze, 
orkiestraŁne, teatralne.

Pokazem dorobku tych właśnie ze­
społów ochotniczych będzie wielkie 
widowisko „Pieśń o ludzie naszym", 
które odegrane zostanie w Hall Lu­
dowej. Na afiszach reklamujących ten 
występ znajdziemy nazwiska takie jak  
Leon Schiller, Stanisław Ryszard Do­
browolski, Józef Wysaomirski — obok 
nazwisk o których dopiero jutro mó 
wić się będzie .w całym kraju. I to 
właśnie będzie właściwą wymową te 
go ruchu kulturalnego, który nazywa 
my „artystycznymi zespołami ochotni­
czymi".

Proca świetlicowa bynajmniej nie 
polega na pozostawieniu zespołów o - 
chotniczyoh ich własnemu losowi. Ze 
spotami tymi zajmują się i zająć się 
muszą ludzie teatru, pisarze. Dał temu 
dohry przykład Teatr Dolnośląski, dyr. 
Waldena, którego artyści prowadzą na 
terenie Wrocławia żywą pracę świetli 
oową.

Nie wzruszajmy więc ramionami sły 
sząo o występie „jakichś tam zespo­
łów świetlicowych" w Hali Ludowej, 
Widzieliśmy rzetelne przygotowania w  
Spalę, oglądaliśmy tych ludzi przy pro 
oy pod kierunkiem doświadczonych in 
struktorów, oglądaliśmy barwne ko­
stiumy, słyszeliśmy orkiestrę Filhar­
monii Kartowi oklej, znamy artyzm re 
żyserij Wyszomirskiego.'
I Ta wspólna praca zespołowa ochot­
ników i  „zawodowców" artystycznych 
da nam widowisko*, o  którym długo bę 
dzie się mówić we Wrocławiu 1 
■w Polsoe. (sdci)
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nia ją  być dokonane w  czerwcu przy I 
szłego roku.

W  ostatecznym wyniku kraję de- 
mokraeji ludowej osiągnęły poważy 
ny sukces, zaznajamiając delegatki 
państw zachodnich z imponującym 
rozwojem • 'spółdzielczości u siebie i I



Wyścigi
W rocław  ma ambicję, by tu i  ów ­

dzie dorównywać Warszawie. Sądzę, 
że ambicji tych tak długo nie zreali­
zujemy, jak  długo, podobnie jak  
Warszawa, nie będziemy mieli w y ­
ścigów konnych. A ż  dziw, że dotych 
czas nikt o  tym nie pomyślał. Do­
piero gdy w  naszej prasie wrocław ­
skiej będziemy czytać takie spra­
wozdania, jak  poniżej, cytowane za 
jednym z pism warszawskich,- dopie 
ro wówczas jako tako dorównamy 
stolicy. A  oto treść wspomnianego 
sprawozdania (cytuję dosłownie):

„Do największej gonitwy sezonu 
%Froduce“ zapisano 6 dwulatków, 
wśród nich „Karciafz", dwukrotnie 
występując oba razy zwyciężył. Jest 
on synem franc. Sanguinett‘a i cór­
ki Batura i  W ilkirii Kastylii. W a l-  
kirda pobiła kiedyś Forwarda. Sten 
syn amg. A li Pasha jest pierwszym  
synem Stamary, po Sureerland i 
Hungaria. Ta ostatnia córka imp. 
klaczy dobrze biegała na torze. 
Sześć ogierków angielskich prezen­
tuje się b. dobrze. Najlepszy galop 
zrobił Homel, lecz jest nieobliczal­
ny. Za Brześciem przemawiają* 3 
Triumfy, zwłaszcza, że posiada sza­
lony ,;speed“. Pułtusk ceniony jest 
w  stajni wysoko, Strumień progre- 
suje, Bytom zaś uległ tylko Brześ­
ciowi. Szczecin pójdzie w  gonitwę 
jako outsider".

A  ja się pytam —  gdzie jest W ro ­
cław? Może być Szczecin, może być 
Brześć czy Pułtusk, a o Wrocławiu 
anj słychu! Dlatego też ciągle twier 
dzę, że daleko nam jeszcze do wiel­
kiego miasta, póki nie zaprowadza­
my u siebie wyścigów.

T U  W IC Ż
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Bitw y pod Len ino
która oiworzyla drogę do kraju

Piątą rocznicę bitwy pod Lenino 
uczcił W rocław, akademią, zorgani­
zowaną przez T.P.Ż. w  Teatrze Pań  
stwowym.

Jak zwykle w  podobnych okolicz­
nościach sala Teatru zapełniła się 
po brzegi licznie przybyłą publicz­
nością, wśród której przeważali ro­
botnicy.

Uroczystość zagaił przewodniczą­
cy W. R. N. Grochalski, powołując 
do prezydium przedstawicieli w o j­
ska, partii politycznych, organizacji 
społecznych, związków zawodowych, 
miasta, organizacji kombatanckich 
i inn.

Za stołem zajęli miejsce gen. Da­
niluk -  Daniłowski, pik. Bałandin. 
wicewojewoda Kulczycki, ■ wicepre­
zes Tow. Przyjaźni Polsko -  Radziec 
kiej dyr. Kofta, oraz witani gromki 
mi oklaskami uczestnicy bitwy pod 
Lenino: płk. Krzemjeń, Kozłowski,
Tryliński, st. sierż. Ciupak i przodow  
nicy pracy: Adamski i Mielecki z 
„Archimedesa", Wilk, Mrozek z „Pa

Psotainik wrocławski
. Qi Miasto wczoraj raczyło się wino 
ęro-nami. Całe paczitei od rana fcrans- 
jw>rt>oWaono po mieście do zakładów 
pracy, gdzie następował rozdział. Wi­
nogrona miały również wielkie po­
wodzenie w  PDT, gdzie sprzedawa­
no je w  detalu po 300 zl za kilo­
gram.

Q  Przymrozki nocne nie zaszko­
dziły winogronom. Przyszły one do 
Wrocławia w  doskonałym stanie. Są 
też w  dobrym gatunku. Ale z sadów 
wrocławskich dochodzą wieści, że 
mroźne powietrze poczyniło szkody. 
Trzeba pamiętać: dobry ogrodnik
zawsze, uważa o tej porze roku na 
termometr.

Q  Zarząd Grodzki SL we Wrocła­
wiu urządza 17-go o godz. 10 w  sali 
fconierencyjnej Zarządu Wojewódzkie 
g/Q stronnictwa Ludowego (ul. Komu 
ny Paryskiej 72.) zebranie reorgamza 
cyjne Koła SL Nr. 8 (młodzież stu­
diująca) obecność obowiązkowa pod 
ęy.gorem partyjnym.

Q  Pożegnanie poborowych — iak 
to roku — odbędzie się uroczyście 
we Wrocławiu w  dniach 13, 14, lo, 
16, 18 i 19 października.

Q  Odsłonięcie sztandaru obchodzić 
będzie uroczyście Polski Związek by 
łych Więźniów Politycznych. Jest to 
sztandar organizacji okręgowej, dol­
nośląskiej. Uroczystość odbędzie się 
17 października o godz. 19,30 w  sali 
Ratusza.

Q  Hanna Moctkowicz -  Ol czak owa 
występuje jutro na „czwartku lite­
rackim" ze swoim wieczorem autor­
skim. Przypominamy: „czwartki" odiby 
wa.ją się w  łokciu przy Placu Nan- 
kiera 7 (2 piętro) od godz. 17.

Q  Przeniósł siedzibę zarząd okrę­
gowy ^Związku Akademickiej Młodzie 
ży Polskiej, z Podwala Mikołajskiego 
na Plac Uniwersytecki 7. W tym sa 
mym budynku działa zarząd uczelnia 
ny ZAM3P Uniwersytetu.

O  Na odprawie hufcowych harce­
rek i harcerzy mgr. Kofta wygłosił 
referat p.t. „Walka o pokój". W dy­
skusji nad referatem „O przemia­
nach ideologicznych w ZHP zabrał 
głos przedstawiciel Zw. Mł. Pol. 
p. Goldberg. Kurator Bursa również 
przemówił na odprawie poruszając 
zagadnienie młodzieży w  obecnej 
rzeczywistości.

o  Związek Metalowców zakupił 
przedstawienie w  Teatrze Popular­
nym w  dn. 16. Wystawiony będzie te 
go dmici „Pociąg widmo". Sprzedaż 
biletów odibywa_ się w  OZZ, oddz. 
Wrocław (Mazowiecka 17, pokój 320). 
Ceny biletów od 50 do 150 zł.

Q  Szpital W.W. Świętych w  związ 
ku z naszym reportażem „Ofiara tra 
gedii narodowej. Aleksandra Lifew- 
:ka —  królik doświadczalny z Ravens 
hrueck" prosi o zaznaczenie, że rze­
czy Chorej znajdują się w depozycie 
szpitala. Chora odmówiła przyjęcia 
rzeczy z powodu nieznacznego śladu 
zabrudzenia po 6 miesięcznym leże­
niu, lecz ślady te zostały usunięte.
o Wśród rzeczy zalepionych w  

tramwajach poza kartami tramwajo­
wymi w  okresie od 1 do 10 paździer­
nika najwięcej znajduje się rękawi­
czek. Po zgubę natęży zwracać się do, 
dyrekcji M ZK przy ul. Słowiańskiej.

3,000 delegatów zjeżdża na ogólno­
polską konferencję kierowników świe 
tlić przy Związkach Zawodowych i 
zakładach pracy. Obrady odbywać się 
będą w  Hali Ludowej jutro, 15 i 16 
października.

21 października o 10 rano w  lokalu 
zarządu wojewódzkiego ZMP (Świd­
nicka 8-a) odbędzie się< konferencja 
w  sprawie organizowenia kół ZMP w 
majątkach Państwowych Nieruchomo 
ści Ziemskich oraz podniesienia 
współzawodnictwa pracy w  mająt­
kach’.

X  s a l i  sfM €io*w e§

fawagu" i  Przybył, Hiciński z 
Państw. Zakładów Konfekcyjnych.

O  bitwie pod Lenino i o prze­
słankach, które doprowadziły do te­
go, że Pólacy wzięli w  niej udział, 
obszernie mówił jeden z uczestni­
ków walk płk. Krzemień. Po zapo­
znaniu słuchaczy z sytuacją, jaka 
panowała w  kraju w  latach 1938 i 
1939, omawia płk. Krzemień obszer 
nie pierwsze lata wojny, podczas 
których powstaje armia polska pod 
dow. Andersa. A le  reakcja polska 
—= m ówi płk. Krzemień —  stwarza 
teorię dwóch wrogów, która w  prak 
tyce wyszła na korzyść Niemcom. 
Jeszcze raz reakcją polska zdołała 
zwichnąć i  wypaczyć jedynie słusz 
ną i zbawienną politykę przymie 
rza i braterstwa broni z naszym 
wschodnim sąsiadem, a tysiące na- 
rzych rodaków zostało rozrzuco­
nych na olbrzymich terenach Związ  
ku Radzieckiego i przyglądało się 
nadludzkim wysiłkom jego armii z 
naporem germańskim".

Powstaje wtedy Związek Patrio­
tów Polskich, a wkrótce I-sza Dy­
w izja Kościuszkowska. Tysiące Po ­
laków zaczyna rozumieć, że los ich

Zachmurzenie
Przymrozki ustały. Onegdaj w  

nocy było 4 stopnie mrozu, a 
wczoraj 1 stopień ciepła. W  dzień 
temperatura podniosła się do 
13 stopni.

W raz ze spadkiem ciśnienia 
(wczoraj wieczorem 750 mil.) roś 
nie zachmurzenie, ale opady je ­
szcze. nie są dziś oczekiwane.

związany jest ściśle z losem Związ­
ku Radzieckiego. Dnia 14 lipca I-sza 
Dywizja składa przysięgę i jest 
gotowa do boju. W  dniu 12 paź­
dziernika 1944 pułki I-szej Dywizji 
stają pod Lenino na linii ognia.

Od tej chwili rozpoczyna się krwa  
wą bohaterska droga powrotu do 
kraju. „Dywizja nie była sama, 
przy boku jej walczą bohaterscy 
żołnierze radzieccy. Ci spod Le ­
nino pierwsi wkraczają do Polski, 
pierwsi wyzwalają Warszawę, w y ­
kuwają nasze granice nad Nysą i 
Odrą, zatykają zwycięskie sztanda­
ry  w  Berlinie. Zwyciężył żołnierz 
polski, zrozumiawszy, że jego Pol­
ska może być wolną tylko jako. Pol 
ska Demokratyczna, Polska Ludo­
w a w  przymierzu z naszym wielkim  
sąsiadem wschodnim".

Następnie zabrał głos płk. Bałan- 
din, który podkreślił, że Lenino jest 
symbolem przyjaźni i sojuszu pol­
sko -  radzieckiego: „Dziś —  mówił
płk. Bałandin —  przed nami gigan­
tyczna praca nad utrzymaniem po­
koju, leczenia zadanych ̂ wojną ran, 
a w  pracy tej oba narody muszą wy  
kazać wielki wysiłek". Okrzykiem  
na cześć żołnierza polskiego spod 
Lenino- i na utrwalenie przyjaźni 
pomiędzy Polską a ZSRR zakończył 
płk. Bałandin sjwoje serdeczne prze 
mówienie.

W  drugiej, artystycznej części A -  
kademii odegrany został I  akt dra­
matu Żeromskiego „Sułkowski".

W  akademii wzięły udział poczty 
sztandarowe partii robotniczych, o- 
raz stacjonujących we Wrocławiu  
jednostek wojskowych. N a  zakoń­
czenie orkiestra odegrała hymny ra­
dziecki i polski.

DZIŚ czy JUTRO
rurnwą ia t e m ic ą j  n a  ig l i c ę ?

Kapelusze i wino
Konwojenci Cenfra-lj Tekstylnej 

W yrobów Wełnianych Nr. 8 w  Jele­
niej Gói^e —  Ryszard Zaruba, Eu­
geniusz Czerniawski i Tadeusz M a­
jewski konwojowali trzy wagony  
kapeluszy z Jeleniej Góry do Gdań­
ska. W  czasie postoju na stacji ko­
lejowej w  Grochówie, paw. Wroc­
ław  —  konwojenci zerwali plomby 
z obok stojącego na torach wagonu 
i zabrali z niego jedną skrzynię o za 
wartości 55 flaszek wina. Skrzynię 
przenieśli do swego wagonu i wino 
wypili. W agon wina stanowił w łas­
ność PC H  w  Jeleniej Górze i tran­
sportowany był 'przez firmę ekspe­
dycyjną C. Hartwig z Jeleniej Góry 
do Warszawy.
I Jeden z konwojentów, Majewski,
I zdołał zbiec, a przed Sądem Okrę- 
j  gowym we Wrocławiu stanęli Zaru­
ba i Czerniawski. Sąd uznał ich w i­
nę i skazał każdego z nich na sześć 
miesięcy więzienia z zawieszeniem 
kary ze względu na dotychczasową 
niekaralność, na okres 5-oiu lat.

Dokładny termin startu Zbigniewa 
Jaworowskiego i Wojciecha Nie- 
działka nie został jeszcze ustalony. 
Jak nas informują młodzi studenci 
—  sprzęt konieczny dla tej wypra­
w y  wykonywany jest w  wąrszta 
tach Dyrekcji W ZG . O tle sprzęt ten 
będzie gotów na środę rano —  ta­
ternicy rozpoczęliby wspinaczkę ko 
l<y godziny 12 —  by przed zmrokiem 
jeszcze ukończyć swą pracę. Muszą 
onj pozdstać —  jak  obliczają ok. 
4— 5 godzin na szczycie iglicy. Znisz­
czone lustra muszą być odmontowa 
ne i opuszczone w  dół. Założone też 
być muszą' nowe żarówki. Gdyby  
sporządzanie sprzętu przeciągnęło 
się^ wspinaczka rozpoczęłaby się we 
czwartek rano.

D la przeprowadzenia tych prac

pożądany jest dzień bezwietrzny, 
kiedy odchylenia iglicy są najmniej­
sze.

Teatru
T E A T R  W IE L K I, dziś o godz. 19-tęj 

„Sulkowski** — tragedia St. Żerowi 
skiego (przedstawienie zamknięte dl* j 
OKZZ).

T E A T R  P O P U L A R N Y , dziś występ j*, 
społu świetlicowego.

F O TO PL A S TY K O N . ul. Gen Świercze** 
skiego 29 wyświetla codziennie oj 

godz. 8—2i-~)2 Francja północna**. 1

Kina
„S L Ą S K ”  — ul. Gen. Świerczewskiego 

67 „Decyzja profesora Milasa*' (radź) 
godz. 16,15, 18,15, i 20,15.

„ W A R S Z A W A "  — ul. Fredry 16 „Uczeą 
nica la “ (radź.) — godz. 16, 18 i 20.

„ S C A L A "  — ul. Mikołaja 37 „Ostatn( 
Mohikanin** (czesk.) — godz. 16, 18 i tę,

„ P O L O N IA "  — ul. Żeromskiego 36 „D*. 
cyzja profesora- Milasa** (radź.) godi 
15,30, 17,30 i 19,30.

„P IO N IE R "  — ul. Stalina 71, „Czarodziej 
skie Ziarno** (radź.) godz. 16, 18 1 20f

„ T Ę C Z A "  — ul. Kościuszki 177 „Dwaj 
żołnierze" (radź.) godz. 16, 18 1 20.

„ F A M A ' — Psie Pc'e „L*.dzie bez skrzj 
deł (cjeski). g rd i 19; czynne w piąt*

ki, soboty i rindz ela (w niedz. 16, u, 
20).

Aktualności w  „Warszawa** do dn.
16. 10. Polsk i Kronika Filmowa nr 41/41 
Floren jja  Medyceusżów, Clernił 
Stracony 'Lin.

Nocne dgżurg aptek
„Pod 4 Wieżami** — ul. Damrota 7 
„Pod Jeleniem** — Rynek 44 
„Bonifratrów**’ — ul. Traugutta 57 
„Pod Mewam i" — ul. Partyzantów 28.

„ P ie ś ń
o ludzie naszym"

już jutro, we czwartek, w  Hali 
Ludowęj. Wstęp od 50 zł. Bile­
ty dziś do nabycia w  OKZZ  
Mazowiecka 17 i w  Orbisfc, w 
dniu przedstawienia w  Lasach 
W ZO. Początek o godz. 18-tej. 
Tylko cztery przedstawienia w 
dniach 14,15,16 i 17 października.

»Trium fy« w chusteczce
W  maju br. około godziny 22-giej 

zarządzono na terenie Wytwórni 
Państw. Monopolu Tytoniowego przy 
ul. Ruskiej ścisłą kontrolę praco w  
•noków P M T  wychodzących z pracy,;

Jedna z robotnic Irena Z. zna­
lazłszy się na korytarzu, gdzie byli 
przeprowadzana Jew bja —  wyjęła 
zza pasa owinięte w  Chusteczce pa­
pierosy i rzuciła na podłogę. Straż- ; 
nik kazał podnieść pracownicy za­
winiątko, a gdy tego nie uczyniła 
zawiadomił Dyrekcję Monopolu. W 
chusteczce było 148 „Triumfów".

Sprawa, która znalazła się przed 
Sądem Okręgowym we Wrocławiu i 
zośtała odroczona na termin później 
szy.

F a c h o w a  o r k i e s t r a  I . . .  r o b o t n i c y

lia flepszy  ze spó ł świetlicowy
-wystąpi jutro w Muli Ludowej

Z  głębokim żalem zawiadamiamy o śmierci członka 
Zarządu

Ś. ? P. dr. JANA PIĄTKA
byłego długoletniego prezesa Polskiego Towarzystwa W y ­

dawców Książek.
W  Zmarłym tracim y wybitnego i zamiłowanego b i- 

bliologa oraz najlepszego kolegę. Cześć Jego pamięci!
ZAR ZĄ D

Polskiego Towarzystwa W ydawców Książek
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N o w a  a k c ja
odszezurzauia

Jak się dowiadujemy, jeszcze z 
końcem bieżącego miesiąca prze­
prowadzona zostanie na szeroką 
skalę coroczna akcja odszczurzania. 
W  akcji tej m ają być zastosowane 
now© trutki, odznaczające się dużą 
toksycznością, a równocześnie spre­
parowane dla szczurów bardziej 
apetycznie. Akcją ma być objęte ca­
łe miasto, w  szczególności domy za­
mieszkałe, oraz pasy zburzone w  po 
bliżu dzielnic zamieszkałych.

W alki ze szczurami domagają się 
przede wszystkim władze sanitarne 
w  mieśoie.

Ze swej strony chcielibyśmy pod­
kreślić; że jeżeli akcja mą dać po­
zy ty wn,e rezultaty musi być odpo­
wiednio zorganizowana.

Gałą akcję musi bezwarunkowo 
poprzedzić akcja uprzątnięcia śmie­
ci. Jeżeli te warunki nie zostaną 
przeprowadzone, obawiamy się, że 
nowa walka ze szczurami nie da po 
zytywnych wyników. Dlatego już 
dziś apelujemy, by szczegółowo 
pracowano cały plan działania tak 
ążeby i miasto i mieszkańcy odnie 
śld korzyści. W  przeciwnym wypad  
ku społeczeństwo wyłoży znów spo 
oro grosza, a szczury dalej będą har- 
cować po ulicach miasta. (—)

Do Wrocławia . przybył 400 osobowy 
zespół świetlicowy KCZZ, który wystą­
pi w  Hali Ludowej w  dniach 14 — 17 z 
olbrzymim widowiskiem o treści re­
gionalnej.

Złożyliśmy wizytę naszym gościom. 
Trafiliśmy akurat na próbę. Reżyser Jó 
zef Wyszomirski karci donośnym gło­
sem członków zespołu i czyni poprawki 
w układzie całości obrazu. Jest tak 
przejęty swoją pracą, że rezygnujemy 
z rozmowy. Na szczęście spotykamy dy 
rektora Filharmonii Katowickiej, p. 
Krzemieńskiego. *

— Panie dyrektorze, prosimy o parę 
słów na temat widowiska.

— Bardzo proszę. Od czego zacznie­
my?

—  Może wyjaśni pan dyrektor skąd 
wzięła się orkiestra Filharmonii wśród 
zespołu świetlicowego?

— ' Parę miesięcy temu kierownictwo 
śląskiej Grupy świetlicowej zwróciło się 
do nas z prośbą o współpracę.. Pierwsze 
próby wypadły dobrze. Wysunięto póź­
niej projekt stworzenia ogólnopolskiego 
zespołu świetlicowego, w  którym nasza 
orkiestra wypełni strónę muzyczną. 
Jest to pierwszy wypadek w  powojen­
nej polityce kulturalnej, że orkiestra 
zawodowa współpracuje z zespołem 
amatorskim.
■ — A  kto dyryguje orkiestrą?

— Dyrygent Marian Lewandowski, ten, 
którego widzimy przy pulpicie.

—  Kto opracował stronę muzyczną w i 
dowiska?

— Muzyka do „Pieśni o ludzie na­
szym" opiera się na motywaóh ludo­
wych. Opracowali ją  kompozytorzy łódź 
cy, Raczkowski i Sikorski, Teksty i o- 
pracowania literackie dali Stanisław- 
Ryszard Dobrowolski 1 reżyser Leon 
Sziller z Warszawy.

Resztę wiadomości zdobywamy od 
kierownika ogólnego widowiska p. Ta 
deusza Żeromskiego.

— Zespół, który przyjechał- do W ro­
cławia —r opowiada p. Żeromski —»

powstał z połączenia najlepszych zespo­
łów świetlicowych wyróżnionych na fe­
stiwalu w  Warszawie, w  maju br. Re­
prezentuje on 5 grup regionalnych: x 
Warszawy, Łodzi, Krakowa, Zagłębia Dą 
browskiego i z Bydgoszczy. Każda ma 
swoją specjalność. Jedna najlepiej tań­
czy, druga śpiewa, trzecia deklamuje. 
Nie oznacza to, że dana specjalność jest 
jedyna i wyłączna dla danej grupy, 
wszystkie są uniwersalne, tylko nie­
które z nich robią pewne rzeczy lepiej
i dlatego, mówimy o i‘ch specjalności

— Jak wygląda program?
— Program składa się zasadniczo ż 

dwóch ezęścl. W  pierwszej zapoznamy 
widzów z polskimi-zwyczajami i oby­
czajami ludowymi w  pieśni i tańcu, 
dając szereg scen rodzajowych, jak za­
pusty, dożynki, gaik, sobótka i Inne. 
Część druga zawiera historię walki lu­
du polskiego o wolność 1 swoje prawa.

Dodać trzeba, że całość jest przepla­
tana barwnymi i wesołymi obrazkami 
charakterystycznymi z miasta. Zobaczy 
my wi^c życie Starego Miasta z War­
szawy, oryginalne Bielany podwarszaw 
skie. Trochę kłopotu sprawiają nam de­
koracje, przystosowane do sceny tea­
tralnej, nieestradowej, ale damy sobie 
radę. świetne kostiumy uzupełnią barw 
ny obraz, a orkiestra żapewnj. nam po­
wiązanie 1 opracowanie muzyczne.

— Kim są artyści zespołu?
—  Tu muszę otwarcie powiedzieć, że 

990/o z nich to pracownicy fizyczni ? 
fabryk, hut, i kopalni. Są górnicy, ko­
lejarze, robotnicy itd. Wszyscy są człon 
kami Związków Zawodowych. Na sce­
nie znaleźli się po odkryciu w  sobie, 
żyłki dramatycznej. Niektórzy zdradza* 
ją  duży talent.

— Czy wyjedzlecie za granicę?
— Prawdopodobniej tak, ale kiedy, 

nie wiemy. W  projekcie jest podróż 
po ZSRR. N a -razie  chcemy zdobyć pu* 
bliczność wrocławską.

Ce. N o w ic k i



©świata ludowa
w Radzieckim

POWSZECHNIE WIADOMO, 1e w 
carskiej Rosji większość mieszą 
kańców nie umiała czytać ani p i­

sać. iTylko^nieduży. s iosiuilco-wóodsetek* 
remoanej ludności oaiai #&P&fc®P do 
aakói a o powszectenym nauczaniu, 
jak na .aachodefe Europy *ni* było ma 
wy.

Brakiem oświaty dla w&zy&ikich 
bez wyjątku byl jednym z (pifirw-. 
«iyeh. jakie postanowi i - . sozwiąze ć 
r̂ząd rewolucyjny. JJatjrehmi^st zaczę 

to budować i rozszerzać szkoły, łcszial 
cłć nauczycieli, podjęto masową ak-. 
cję awalosani-a a-nalfeihetyznau. Już w  
1030 -soku można było ^.realazawać 

1płan obowiązkowego nauczania mło­
dzieży — *7wnioletniego w miastach i 
osiedlach -robotniczych., d-łetnieg© w 
-miejsc.awościaoh wiejskich

W okresie pierwszej pięciolatki 40 
spodarczej —  ściślej: .w latach I93(ł 

— liczba młodzieży szkolnej ■ 
/zwiększała -się corocznie 'vO -trzy nuli o 
,ny. Toteż podczas, gdy w  r. lt)17 
4icaha piśmiennej ludności wynosiła 
33 procent, to w  roku 31*3$ doszła 
do poziomu 851.1 .procent.

.Jeszcze hardziej imponująco przed­
stawiają Ma  -osiągnięcia władzy ra­
dziecki^ w -dziedzinie wykształceni a 
średniego. iRoficzae gdy w  ®ftku 1934 
na ..terenie Bosji carskiej było ogółem 
1953 ..szkół średnich. \fco w roku szkol 
,-nym 193St3# było w Związku Redzie 
okkn J2J1&0 sizkol .średnich. Ezczęgól- 
mie szyhko .wzrastała .począwszy od 
roku 3933 -liczba uczniów Śdato wyż­
szych. która w ciągu 5-piu lat wzro-( 
Ola przeszło dzleslgci dkratnie. Rość 
szkół średnich na wsiach wzrosła w  
tym samym okresie przeszło *38 razy 

Dla takiej ilości szkół potrzebna 
byłe .cała armia nauczycieli. Aby no» 
.kryć to zapotrzebowanie, uruchomi© 
no szereg instytutów pedagogicznych 
i rozszerzono znacznie program Icszta! 
cenią nauczyciel', na 'uniwersytetach. 
(Podczas gdy preed rewolucją było w 
(Rosji tysięcy nauczycieli, w roku 
fizfcolaym 1&3SU29 było ich «*a .terenie 
Związku Radzieckiego 1.0&7 tysięcy.

-Ilość .studentów kształcących się .na 
'Uniwersyłętach 3. jnnyęh ‘wyższych za

(kładęoh naukowych. jest w ZSRR 
większa, niż we wszystkich 2j2-ch .pań 
stwaćh europejskic/h rażean wziętych

N ie mniejsze zasługi położył rząd 
radziecki w dziedzinie dokształcania 
dorosłych. Od chwili, gdy ,w 191Q r 
wydano dekret o likwidacji analfabe 
tyzmu. około 150 milionów .dorosłej 
ludności nauczyło się sztuki pisania i 
czytania.

Powstała .gęsia sieć szkół dla doro­
słych. W  okresie pięciolatek .gospo­
darczych w  szkołach tych dokształca 
to się Około ó; milionów ludzi rocz­
nie.*

‘Osobnym rozdziałem dziejów oświa 
ty ludowe; W Związku Radzieckim są 
te przemiany, jakie dokonały się w 
rozwoju -kultury najbardziej zacofa­
nych ludów wielone-rodowośclowego 
państwa radzieckiego.

"Za rządów caratu, który starał się
0 utrzymanie tych ludów na najniż­
szym poziomie kulturalnym.' piśmien 
ność wśród nich -nie przekraczała 3 
do 5 procent. Niektóre z tych ludów 
n*e posiadały nawet -swego /alfabetu.

Od chwili objęcie rządów przez 
władzę radziecką, sprawa ta weszła na. 
inne tory. Ustrój radziecki zapewnił 
tym narodom niezwykły rozwój kul­
tury, Tempo wprowadzania powsz~ch 
nego nauczania było tu szczególnie
1 ostre. I tak w Republice Uzbeckiej 
było już w  roku 193© .— 0Z.3 procent 
piśmiennej ludności. W Republice Ta 
dżyckiej cyfra ta dochodziła do T2' 
procent.' Podczas gdy w r. 1$14 kształ 
elip się w  szkołach wszystkiego 
408-stu Tafiżyk^y. w roku szkolnym 
193^-39 liczba uczącej się młodzieży 
w tej republice .wynosiła 285 tys. 
Wzrost bez ./mała 600-krotny! W  Ka­
zachstanie uczy się obecnie ‘50 razy 
więcej dzieci, niż przed rewolucją.

Sukcesy, jakimi może się pochwalić 
rząd radziecki w  dziedzinie oświaty 
ludowej, są bez przesady imponujące. 
Nie zamierz* on jednak poprzestać 
na tym. Plan powojennej pięciolatki 
przewiduje nowy szeroki rozmach w  
rozwoju wszystkich dziedzin kultury 
między innymi dalszą rozbudowę 
szkolnictwa w miastach i  na wsi.

Hióttj, o d  (Lziftelm ków
Pisze do nas oto. W_ z  N-e-weg©: 

Miasta:
„N iektóry urzędnicy -pewnych in 

atytaicji saimśasfc załatwiać sprawy 
petentów uprzejmie i życzliwie trak 
tują rch wyniośle i -często piętrzą 
przed nimi mnóstwo trudności. O- 
taywiśeie ple przed wszystkimi. Jest 
bowiem u ‘ nas mocno ■zakorzeniony i 
pro;tekę3 on altem, który każe dobrymi 
znajomym załatwić wszystko w  mig, 
i  stosunek do iudri z którymi -sty­
kamy się służbowo uzależniać od, 
swego .„wrdżi -mi « ‘ę“.

Ta ^ rada tna wdzięezne pole doi 
popisu -w sklępach wałbrzyskich w  i 
związku z chwilowym brakiem ma-j 
^a.

Ekspedienci sklepowi używają so­
bie za wszystkie czasy. Klasycznym 
tego przykładem jest np. -ekspedient! 
ka sklepu n r R 'Spółdzielni Pracow­
ników Zarządu D Z P W  przy placu 
Szopena. Do isfclepu -tego przycho­
dzę co kalka -dni po maiło. Cóż, kie­

=  S  , f t  D  !  O

14 PAŹ D ZIE R N IK A  48 R. (CZW ARTEK) 
. 5,10 .SygnaL 5,1.5 Streszczenie wianom, 
por. '5,2J» Konc. por. 6,08 Gimn. por. 6,10 
Dzień, por. 6,25 Muz. por. 6,50 Program  
dnia. *,60 W iad. dzień. por. 7,15 Prze­
gląd prasy stół. 7,20 Muz. por. 6,90 Po­
radnik domowy. 3;3?0 Muz. por. -8,30 „An 
na ProłetaTiuszka", powieść. 8,58 Muz. 
por. 0.15 Jnforna. ogólnop. 9,20 Skrzyn­
ka PCK. 9,30 Lokalny program dnia. 
9,35 Dyktujemy notatnik wroct. >11,40 
Aud. dla przedszkoli, 11.57 Sygnał .1 hej 
■nał. 12,104 Waad. pot. 12,10 Na swojską 
nutę. 12,35 Aud. dla wsi. 14,30 Muz. ros. 
UW50 w.iadom. wroeł. 14,57 inform. Ra­
dio*. Praewod. 15.00 Inform. Polski Płd. 
15,15 Aktualia z Krakowa, ,15.25 Muz. 
operetk 15,30 Śpiewamy piosenki. 15,50 
Muz. lekka. 16,00 Dziennik popoł. 16,30 
Aud. d la młodz. 16,56 „Posągi greckie", 
pog. *17,98 Radziecka muzyka lilmowa. 
17^5 Poradnik jęz. 13,00 Utwory skrzyp-: 
oowe dawnych mistrzów, 18,15 Dla każ­
dego coś miłego. 19,£5 w  pracowni u- 
czonyeh wroct. 20,00 Dzień, wieez. 20,45 
8ergiusz Rachmaninow — preludia. 21,00 
„Fundamenty", słuchów. 22,06 Dawna 

tnut. 22,43 Dyktujemy notatnik wroct. 
32,59 Koncert życzeń. 23,90 Oat. wladom. 
48,20 Muz. tan. 23,80 Hymn.

dy nie każdy może je dostać, bo u- 
zależni-a się tam sprzedaż masła od 
tego, czy klient się poszczególnym 
pracownikom sklepu podoba czy 
nie. I tak jednym odpowiada się, że 
masła nie ma, podczas gdy drugim  
się je w  tym samym czasie sprze­
daje".

Sprawę tę Zarząd Spółdzielni po­
winien bezwzględnie uregulować. 
Spółdzielnia, o której mowa, jest 
(jak się dowiadujemy) spółdzielnią 
zamkniętą. Należy więc albo wpro­
wadzić w  niej sprzedaż towarów  
wyłącznie dla członków i wtedy do­
starczać pewną określoną ilość ma­
sła, która wydawana będzie np. za 
opieczętowaniem kartki żywnościo­
wej, a  resztę rozprowadzać po spół­
dzielniach otwartych, aby j inni pra 
cujący moglj się w  masło zaopa­
trzyć, albo w  danej spółdzielni 
sprzedawać masło dla wszystkich.

W  takim wypadku zaś uniezależ­
nić klientów od grymasów poszcze­
gólnych ekspedientów i ostro pięt­
nować odmawianie sprzedaży towa­
ru, jeślj to-war znajduje się w  skle­
pie.

Naszej współpracowniczce ob.
M A R II ŻEBRACKIEJ  

z powodu przedwczesnego zgo­
nu je j siostry Krystyny L i­
sowskiej, chorążego W. P. 
wyrazy serdecznego współ- / 
czucia (Składa K  5391

.Dyrekcja i uczennice 
11 P . f .  83 Jelenia Góra

AO  SPRZEDANIA Jadalnia, sypialnia 1 
pojedyncze meble. Curie Skłodowskiej 
nr Bi m. s od 2—3. 9830

s a m o c h ó d  osobowy, małolitrażowy, 
kupi natychmiast Okręgowa Spółdziel­
nia Hodowla-Mięsna Legnica, Pocztowa 
» r A  tel. 721. ■ 9814

FORD-Bifel kabriolet bardzo dobry 
stan sprzedam, dwieście tysięcy. Wiado 
mość: Auto-Obsługa, Stalina 211. 9818

•MEBLE kupno - sprzedaż oraz urządzę- 
ula biurowe, Wrocław, Ruska 20. K  5918

CHEVROLET ciężarowy za 600 z przy- 
czepką 3-tonową sprzedam. Oferty: 
Wrocław, Nowotki 13, Redakcja „Słowa 
Polskiego*1 pod „Natychmiast". 9896

XLEJ „AGO w  najlepszym gatunku 
a s^ “r’, -Pasów transmisyjnych, kap­

ców, filców itp. —  poleca: Przetwórnia 
Chemiczna „A rol" Kraków, Augustiań 
ska 1 1 , tel. 586-22. k  .5966

PIEKARNIĘ aklep l trzypokojowe mie­
szkanie odstąpię. Zwrot kosztów. Zgło­
szenia: „Expreas", Kluczborska 21/3.

9697

SPRZEDAM sypialkę nowoczesną, ga­
binet, stół okrągły, cztery krzesła, fo - 
bu mlęklcl, Stan pierwszorzędny, włas­
ność. Wrocław, - H. Pobożnego 3 m t' 5, 
godz. 17—20. k  5973

RADIO 8-lamp. uniwersalno okazyjnie 
sprzedam. Traugutt* 99 m. 20 godz. 16 
-**0. 0884

NIESZKODLIWA w»mBd|ai do MSi ŁED1
SZTANDARY
PARAM ENTA KOŚCIELNE  
wykonuje najstarsza fachowa 

fi rma

K. KĘDZIERSKA
Poznań 

Ogrodowa li 
1 fal 98-83 
łink *al.,19|4 -1 
Nagrodzona 

aa PWK .

M M J f P M i W W
piecyk żc azu j  na węgiel 
Oferty kierować do Administracji 
Jeleniogórskiego Słowa Polskiego, 
ulica M. Konopnickiej lGa.

K  5960

F m i  UM UJEM ¥
zaprowadzonych przedstawicieli1 
z -branży spożywczej na Dolny 
i Górny Śląsk

W Y T W Ó R N IA  M USZTAR D Y  
ArŁ  Spożywczych „Muszkat" 

Wrocław. Krasińskiego 15 K  5946

Kożuchy wartownicze
nieprzemakalne, długie i krótkie kożusz­
ki zakopiańskie gotowe i na zamówie­
nia, najtaniej
f-a. R  PRÓSZYŃSKI Wrocław, Fredry  
5a. 9803

M AGIEL elektryczny nowoczesnej kon­
strukcji 1 m szerokości do sprzedania. 
Bagaziński Jan, Wrocław, Kościuszki

SKRADZIONO dowody szkolne, legity­
mację Zw. Zaw., dowód zameldowania 
wydany we Wrocławiu, legitymację 
oartyjną na nazwisko Michałowski 
Henryk. K-5897

SKRADZIONO kartę rejestracyjną RKU  
Wrocław na nazwisko Głąb Józef, zam. 
Wrocław, Branlborska 7. 9898

ZG UBIO N O  kartę rejestracyjną radia 
nr -867769. Pronobls Zygmunt. K  5980 
SKRADZIONO dowód kolejowy nr 
185560 na nazwisko Kołodziej Ludwika.

K  5979

SKRADZIONO legitymację kolejową 
270431 -oraz książeczkę biletową 014063 
na nazwisko Helena Tamioła, Jasków i ce 

K 5977

D N IA  2. 8. 1948 r. zgubiono dokumenty 
dowód tożsamości osoby nr 375219, kslą 
żeczkę biletową nr 115343, kartę osobo­
wą nr 1470998 1 legitymację Zw. Z. K. 
Dzierżoniów na nazwisko Wacław KiV 
slelewskl. K  5974

ZGUBIONO^ dowód tożsamości konia 
wydany Trzebnica. Kowalewski Czes­
ław, Wrocław, Strzegomska 200.

SKRADZIONO zaświadczenie rejestra­
cji wojskowej, dowód osobisty na naz­
wisko Cebula Walerian. 9870

ZGUBIONO legitymację PPS na naz­
wisko Tylewski Kazimierz. 9894

UN IE W A ŻN IA M  zaświadczenie rejestra 
cyjne RKU Kłodzko na nazwisko Leo­
pold Meli. K  5968

ZGUBIONO książkę na konia (klacz) 
wydaną w  gminie Idzików na nazwisko 
Franciszek Zagórski, zam. w  Idzikowie.

K  5962

POSAD POSZUKUJĄ

K U PIM Y  wiertarkę elektryczną ręczną 
dużą oraz wiertarkę elektryczną piono­
wą i frezerkę. Technika Dolnośląską, 
Piotra Skargi 23. 9881

Z A K Ł A D  fryzjerski damsko-męski 
zwrotem kosztów odstąpię. Wiadomość: 
Karłowice. Przybyszewskiego W tn

SPRZEDAM  piękną jednorodzinną, will- 
kę, trzy pokoje, kuchnia, łazienka, e- 
lektryczność, śliczny ogród, widok na 
morze blisko półwyspu Hel. Wiadomość 
Jastrzębia Góra, Pensjonat Polesie 
wiat Morski. 9862

Popatrzę Popatrzę
B&iafe ciągnienie II kl. 54 Loterii

Jeszcze można nabyć szczęśliwy LOS

Koieksmg M. Moftiynego
nigdy nie zawodzi

WBOCIAW, ui. Traugutta 91, gen. Świerczew­
skiego SS, marsz. Stalina 27 

WAŁBRZYCH, pl. Grunwaldzki «  K  5963

CEHTEALA ZŁOMU
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione

Kaiowlce, Powstańców 34, tel. 36?~6i 
podaje do wiadomości co następuje:

Rozpersądzenie Rady Ministrów z-dnia 20 marca 1948 r. (D z d U ip  
nr. 27, poz. 184) w  spraw ie obrotu i gospodarowania żelastwem, druz- 
giem żetiwnym, żelastwem użytkowym oraz złomem metali i  stooów  
nieżelaznych nakłada na wszystkich mieszkańców kraju oraz przedśie 
biOTStw.a -i instytucje państwowe i  prywatne, będące w  posiadaniu wy­
mienionego wyżej złomu, obowiązek zgłoszenia go pod surowymi 
sankcjami karno -  administracyjnymi do zbiórki po cenach wyznaczo­
nych przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu w  terminie 30-dniowym  
-i zabezpieczenia przed zniszczeniem. ’

Zgłoszenia' przyjmują ' następujące Zbiornice Centrali Złomu- 
Zbiornica ar. i  —  Katowice . Chorzowska 21 tel 360-61

ar. 2 -  W rocław Podwale Oławskie 15, te ł 36-97
-  nr. 3 —  Szczecin Nocznickiego 18 teł. 28 93
„ nr. 4 —  W arszawa Próżna 12 teł. 88I -93

nr. ’5 —  Gdańsk —  Wrzeszcz Ekspedycja Towarowa
. Składowisko nr. 6, tel. 415-45

-  . nr- 8 —  Kraków  Piłsudskiego 20, teł. 549.46
• «  nr- 7 W d ź  Piotrkowska 102, tel. 164-03

»  nr. 8 Poznań Sw. Marcina 61, tel. 520-35
Sortownia M. Palaszewskł —  Olsztyn, Liszewskiego 1, teLi<l-68

K 5928

Z A  POŻYCZENIE  20 tys; z\ odnajmę 1 
lub 2 p. umeblowane z używalnością 
kuchni. Zg Ł  do ..Słowa Polskiego" pod 
„20.000" 9892

BAR centrum Wrocławia dobrze pro­
sperujący odstąpię. Zgłoszenia: „Słowo 
Polskie" pod „Bar1!. 9895

NO W A sypialnia jasna, lodówka gazo­
wa i elektryczna Bosch, pianino „Weis- 
brot" do sprzedania. Wiadomość Perfu 
merla Gen. Świerczewskiego 88. 9889

1000 Z Ł  płacę za kg żuźytych filmów  
(błon) rentgenowskich i fotograficznych 
nie niniejszych jak -9:X i 2- PachoAski. 
Chorzów, 11 Listopada 29. K 5964

ZAK U PIM Y  szkiełka przykrywkowe, 
przedmiotowe, kamery Thommą, melari 
żery 1 inny sprzęt laboratoryjny. Skład 
Szkła Laboratoryjnego Warszawa. Piu ­
sa 27. K 5967

DOGA rasowego 9-miesięcznego sprze­
dam. Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod 
„rasowy". 9872

| ZGUBY. KRADZIEŻE j

ZGUBIONO dowód osobisty na nazwi­
sko Przygoda Maria. Upraszam o zwrot. 
Janiszewskiego 1 Dom „Dobrega Paste­
rza". 9844

INTELIGENTNA  kulturalna zajmie s ię , 
prowadzeniem domu u samotnego pana i 
lud wdowca z dzieckiem. Zgłoszenia? 1 
„Słowo Polskie*4 pod nr 9866. 9866 <

KUCHARZ-cukiernik, długoletnia prak­
tyka poszukuje pracy natychmiast, j 
miejscowość obojętna, chętnie w okoli- j 
cach górzystych. Zwracać się pod poste 
restante Wołów nr 491, woj. wrocław­
skie. K 5870

GOSPODYNI wiek średni, uczciwa, zaj­
mie sic gospodarstwem samodzielnie u 
1—2 panów. Zgłoszenia: „Słowo Pol­
skie" pod „Uczciwość", 9867

BUCHALTERIĘ sklepu, warsztatu, przed 
sięblorstwa uporządkuję, poprowadżę. 
Listy plac, podatki, Ubezpieczalnlę za­
łatwię Zgłoszenia pod Z. IŁ  9868

RU TYN O W AN A  . ekspedientka branży  
piekarsko -  cukierniczej poszukuje pra 
cy w  zakresie lub Innej. Zgłoszenia: 
„Słowo Polskie” pod nr 9873. 9873

M ŁODY ślusarz 8 lat praktyki poszu­
kuje pracy. Zgłoszenia „Słowo Polskie" 
pod „Ślusarz". 9879

BUCHALTER - BILAN SISTA , przebit­
ka, jednolity plan kont — poprawadzi. 
zorganizuje, przyjmie nadzór księgowo­
ści we Wrocławiu. Znajomość całokształ 
tu spraw finansowych, podatkowych, 
adm.-handlowych, prawno - ekonomicz­
nych i organizacji przedsiębiorstw. O- 
ferty „Słowo Polskie" pod „Organiza­
tor". 9886

OSOBA starsza zajmie się domem u sa­
motnych bezdzietnych. Zgłoszenia: „Sło 
wo Polskie" pod „OdzLelay pokój"

9887

SAM OTNA, młoda panna z szkołą spół­
dzielczą poszukuje pracy w  biurze lub  
sklepie. „Słowo Polskie" pod „9890".

9890

BILANSISTA-kslęgowy poszukuje po­
sady. Oferty „Wykwalifikowany" „Sło­
wo Polskie", 9888

WOLNE POSADY

W YCH O W AW CZYN I do trojga dzieci 
potrzebna natychmiast. Warunki do o- 
mówienla na miejscu .OfertjMbklerować: 
Księgarnia „Czytelnik", Legnraa. Grodz 
ka 3/4 K 5978

GŁÓ W NY księgo wy-bilansis ta przemy­
słowy potrzebny natychmiast. Mieszka­
nie zapewnione. . Osobiste zgłoszenia z 
dokumentami, zwrot kosztów przejazdu. 
Dyrekcja Państwowego Przemysłu Kon 
serwowego Legnica, ul. Kręta nr 19.

K 5978

POTRZEBNY agent jdo sprzedaży w y ­
dawnictw wystawowych w  księgar­
niach, składach papieru, instytucjach. 
Mikołaja 81-1 — 18—12. 9877

KIERO W NIK A planowani*, starszego 
księgowego, ł obeznanych z Jednolitym 
planem kont, księgowością majątku sta 
lego, przyjmie poważne przedsiębior­
stwo państwowo we Wrocławiu. Zgło­
szenia pisemna z podaniem praktyki 
do „Słowa Polskiego" pod „Centrala".

K  5961

DO DZIECI dziewczynę — panienkę tył 
ko *  poleceniami przyjmę zaraz. Opo- 
rów, Wrocławska 19. 9891

KORESPONDENCYJNE kursy języków  
obcych. Informacje Warszawa, Bracka 
10—26,* K  580?

KORESPONDENCYJNE K UR SY  KSIĘ­
GOWOŚCI. Informacje i Lublin, akr. 
'poczt. 105, - ~K 6972

IDGŁOSZENIA IMIĘ
BANPLOWE

SKT PRZEW OZY to 
warów, plac Solny 
•. telef. 35-81.

5769

K Ą  Ł  E

. «  s?ws3S
— ___________ '• 9869

P°?zukuie mieszkania, zglo - 
aem‘“ do " słow a Polskiego" pod „sta-
— - ______________________ 9874

,pok6J 0(1 zaraz dla samot­
n i  i»fi“menki' W iaa- K °syn . Gdyńsk. 
nr 1 8 1 _________________________________ 3J7S

DO W YNAJĘCIA  pokój z kuchnią, me-
M m £Łr n ram.- ^ f ociaw’ Nowowiejska 88 m. 29 III  ptr. oficyna. 0571

ODSTąPLĘj skiep —  4-pokojowe, nada­
jące się na mieszkanie za zwrotem ko- 
sztów remontu. Oferty „Słowo Polskie" 
pod „9880“. ■ 0880

2 POKOJE kuchnia umeblowane, i  pię­
tro do odstąpienia za zwrotem kosztów. 
Wiadomość: Karłowice, Przybyszew-
skiego 84 m. 5. 9883

STUDENT poszukuje pokoju. Zgłosze­
nia „Słowo Polskie" pod „20". 9885

ZAM IENIĘ  3-pokojowe z komfortem, 
ogrodem na Sępolnie blisko tramwaju 
na 4-.pqkojowe Sępolno, Karłowice. Za­
lesie, Krzyki. Ewentualna dopłata Zgło 
szenia do „Słowa" pod „A. B.v . 9863

STUDENT medycyny poszukuje opala­
nego pokoju w e Wrocławiu przy kul­
turalnej rodzinie. Oferty „Dziennik Za­
chodni" Wałbrzych. K  5963

R O Ż N E  |

ŚW IADKÓW  zajścia — spoliczkowania 
przeze mnie jednego z widzów na me­
czu Cracovia — Burza proszę o przy­
słanie swych adresów. Czarnecki Paweł, 
Sopot, Krasickiego 7 m. 1. K 5975

P R ZY B ŁĄ K AŁ się pies owczarek 7- 
mies. Do odebrania Sępolno, Nulla 13/2. 
Po tygodniu uważam za własność. 9893

CENNTK O G Ł O S Z E Ń  
Ogłoszenia w tekście przy szero­
kości 1 szpalty do 70 mm — 58 zł. za 
1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— zł za 
t mm. od 121 — 200 mm 85 -  zł. ta 
i mm, od 201 — 300 — 105.— zł
za 1 mm ponad 300 mm — 195.— zł. 
za 1 mm. Ogłoszenia za tekstem : do 
70 mm 35.— zł ta 1 mm. od 70 — 120 
mm 43.— zł za 1 mm. od 121 — 200 
mm — po 89.— zł za 1 mm, od SOI — 
300 mm — po 70.— zł za 1 mm, po­
nad 300 mm — po 90. — z) za 1 mm. Na 
terolopt: do 70 mm — po 20.— sł z* 
l mm. od Tl — 120 mm po 40.— zł 
za 1 mm, od U l — 200 mm — po 88.— 
zł za 1 mm, od toi — 300 mm po 
Lift.— ał za 1 mm, ponad 300 mm — 

j po ISO.— zł 1 mm. Ogłoszenia 
drobne: po 23.— zł za 1 słowo, dla 

! poszukujących pracy po 18.— zł za 
1 ’ słowo. — Zastrzeżenie miejsca w 
tekście — do 50 mm przy ogłosze­
niach Jednoszpaltowych 8(>o/n drożej 
— większe i dwuszpflltowe — lOO®/* 
drożej. Za niedzielę i święta dopłata 

i 800/0. Ogłoszenia drobne — minimum 
10 słów — maxlmum — 40 słów. 
Konto PKO Nr. v m  — 135
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Dolnośląska ekstraklasa piłkarska 
po czterech niedzielach rozgrywek

Sytuacja w  poszczególnych grupach 
dolnośląskiej A-klasy po czterech nie­
dzielach rozgrywek nie jest jeszcze w y ­
jaśniona.

W  grupie pierwszej najwięcej szans 
a a  zajęcie pierwszego miejsca w  jesień 
mej rundzie rozgrywek ma Mieszko, któ 
fjp dotychczas nie przegrał żadnego me­
czu. Sprawę komplikuje trochę nledokoń 
•eony mecz Yictorii Z Pafawagiem. Gdy  
n  Yictorii udało się strzelić Pafawą- 
gowi 2 bramki w  ciągu ulituj minut do­
grywki 1 wyjść zwycięsko z bezpośred­
niego spotkania z  Mieszkiem, miałaby 
Jeszcze szanse na zajęcie pierwszego 
miejsca w  grupie. ,

, Poziom drużyn w  grupie drugiej jest 
O wiele więcej wyrównany i trudno tu­
taj znaleźć kandydata na jesiennego 
niistrża. Chrobry, który prowadzi w  tej 
Chwili w  tabelce, jest tylko o | jeden 
punkt lepszy od trzech drużyn: IK Ś -u , 
d arowa % Odry. W  razie jednego pot­
knięcia się drużyny wałbrzyskich gór­
ników, na pierwsze miejsce bardzo łat­
wo może wyskoczyć jedna z drużyn wro  
Sławskich t.zn. IK S  albo .Ódra, a nawet 
twarda drużyna żąrówska. Zdecydowa­
nym outsiderem tej grupy jest Lustrzan 
ka, która dotychczas nie wygrała ani 
Jednego spotkania.

Również grupa trzecia nie ma jeszcze 
adecydowanego kandydata na mistrza.
Wprawdzie najwięcej szans ma tutaj 
WTJZ, jednakże forma tej drużyny w  
ostatnim meczu ż Gazem nie była za­
chwycająca 1 łatwo może strącić pro­
wadzenie n a ' korzyść drużyny nafciarzy 
względnie kłodzkiej Nysy. Niespodzian 
hę móże tu także zgotować wyrównany 
jteepół Biela wian ki. Wrocławscy wojsko­
w i o ile się nie poprawią opuszczą na 
pewno szeregi A-klasy, gdyż dotychczas 
by li tylko murowanym dostarczycielem 
punktów dla fesżty drużyn swej grupy.

Poniżej ztftnieszczamy tabelki wszyst­
kich grup A-klasy DO ZPN , na podsta­
w ie  wyników na boisku, uwzględniając 
jedynie walkower dla Gazu w  meczu 
z Pionierem.
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Młodzież Gdańska
I  W r o c ła w ia  
na krytym basenie

Dziś, dnia 13 bm. o godzinie 18-tej 
na krytym basenie przy ulicy Te­
atralnej odbędą się szkolne zawody 
pływackie między reprezentacją 
Okręgu Szkolnego Gdańskiego, a re 
prezentacją Okręgu Szkolnego W ro­
cławskiego.

W  barwach W rocławia łtartują  
między innymi: Fijałkowska, Jawor- 
kówna, Lipiński, Sznajder. 

ł  ------ EJ—* -

Dziś zebranie AZS-u
W  związku z Akcją Marszów Je­

siennych, sekcja bokserska i  lek­
koatletyczna A Z S -u  wrocławskiego 
zwołują zebrania swych ezłonków 
na dziś o godz. 19-tej w  lokalu A Z S  
przy ul. Norw ida 11 m. |  Ze  wzglę  
du na społeczno -  polityczne znacze­
nie akcji marszów, obecność wszyst 
kich członków obowiązkowa.

W r o c ł a w  b ę d z i e  g o ś c ić  
mistrzów olimpijskich* w szermierce

25-clo lecie Polskiego Związku Szer­
mierczego to doprawdy piękny jubile­
usz 1 cieszymy się, że to święto zorga­
nizowane zostanie 22—24 bm. w e Wroc­
ławiu,

Ćwierćwiecze pracy PZS  uwieńczone 
zostało pasmem rzadkich sukcesów, sze 
reglem porywających zwycięstw Pola­
ków na O lim piadach, m istrzostw ach  Eu­
ropy i  w ie lk ich  tu rn ie ja ch  w  stolicach  
państw europejsk ich.

Nazwiska takie Jak D obrow olsk i, Su­
ski, Szem plińśki, F ryd rych , Papee, Seg- 
da i  nowsze: Sobik , zaćżyk , N aw rocki, 
F og t, oraz wśród pań Seria l, M arkow ­
ska, N aw rocka  śą znane doskonale naj­
lepszym szermierzom świata, a . przede 
wszystkim gościom  tu rn ie ju  w rocławskie 
go  —  m istrzow skiej drużynie  świata — 
W ągrom .

REPREZENTANCI POLSKI
Wielu z wymierzonych & więc „dolno

P r o s i u g e t M Ę f !
W e wczorajszymi artykule pt. 

„Doniosłe uchwały Zarządu 
D O Z P N " wkradł się przykry błąd 
drukarski, który niniejszym pro­
stujemy. Uchwala nr. 1 powinna 
brzmieć: „Kluby, które będąc
gospodarzami zawodów dopu­
szczą do pobicia sędziego lub za­
wodników drużyny przeciwnej 
it.d.“, a  nie jak  podano: „prze­
granej".

SUKIENKA i KAFTANIK na DRUTACH  
DLA NIEMOWLĘCIA

w  Nr. 30-ym tygodnika » P  R  2 :  Y  J i ł  0  I  0  lii K ,  A ®

Cena 10 zł. ______________ 1 W  112

Uwaga, młodzi Radiosłuchacze!
T ygodn ik  »P R Z Y J A O E Ł <

posiada stały kącik radiowy, w  którym znajdziecie ciekawe informacje doty­
czące a-idycji -radiowych, zasad działa nia radia i wiele innych ciekawych wia 
domości. Czytajcie Przyjaciela! Nowy nr 41 ukaże się w  sprzedaży 8. 10.

ślązacy" Suski, Dobrowolski, oraz Ini­
cjator Jubileuszowych; mistrzostw mię­
dzynarodowych F ryd rych  nie będą już 
krzyżować kling z doborową . stawką 
szermierzy węgierskich i czeskich, zaj­
mując się organizacją I sędziowaniem.

Barw  Polski bronić będzie cała druży 
na olimpijska z Kąrwickim mgr. Brze­
zickim, Nawrockim, Fogtem Zaczykiem' 
i Sobikiem na czele, oraz młoda gene- 
Tacja szermiercza, wśród .której zobaczy 
my wychowanków inż. Suskiego, Jagieł 
łę 1 Małeckiego (AZS Wrocław) oraz pa­
nie Markowska, Szrelderowa i  Nawro-. 
cka. *

OLIM PIJCZYCY WĘGIER  
I  CZECHOSŁOWACJI

W ęgrzy n ie  z lekcew ażyli w rocławskie 
go tu rn ie ju  i przysyłają całą drużynę 
olim p ijską , która zdobyła kilkakrotnie 
mistrzostwo świata. Startować, będą: 
dwukrotna mistrzyni olimpijski Ilona 
Elek, M arg it E lek, mistrz olimpijski Ge 
rew ich , Pą locz, Bay i  Pąpp. Przeciw  
nim oprócz Polaków wystąpią Czesi 
Skyra, Rybka, L ihh a rtz  oraz . panie  j 
Szulcow a i  W o lf owa.

MINISTER M IN C  —  PROTEKTOREM
Organizatorzy turnieju^ nad którym 

protektorat objął min. Hilary Minc, a 
do komitetu honorowego weszli przed­
stawiciele Władz państwowych I partii 
politycznych z naszego województwa, 
postanowili umożliwić oglądanie tego 
wspaniałego widowiska jak najszerszej 
ilośc i-w id zów .

Postanowiono, że ceny b ile tó w ' dla 
m łodzieży, świata p racy i  w ojska będą 
w  cen ie  20 złotych. Tej decyzji należy 
szczerze przyklasnąć .ponieważ przyczy­
ni się oną do przysporzenia szermierce 
nowych adeptów.

Sport szermierczy musi się stać spor­
tem n ie  e lity , ale przędę w szystkim  
mas zdrow ej m łodzieży tak jato np- to 
Łodzi ł na Śląsku, gdzie  na salach szer 
m lerczych  tren u je  p o  stu ’■ w ięce j en­
tuzjastów  szabli.

Uczniowie ci rekrutują się nieomal w  
stu procentach spośród młodzieży z klu 
bów  robotniczych, związkowych 1 szkol 

nych.

Wrocławianie wezmą masowy udział 
w Akcji Marszów Jesiennych

Trasa marszów, które odbędą się n a ' 
terenie naszego miasta w  dniu 17 paź­
dziernika br. przedstawia alę następu­
jąco:

ŚW IAT PR A C Y  MASZERUJE  

Pion Okręgowej Komisji Związków  
Zawodowych maszeruje na trasie:

Plac Grunwaldzki —  Most Grunwaldz­
k i —  Mazowiecka — Traugutta —  Więc­
kowskiego —- Kościuszki —  Kołłątaja —  
Piotra Skargi — Nowy 'T a rg  — Most 
Piasta —  Sw. Jadwigi — Plac Gen. Be­
ma —  Sienkiewicza — Piać Grunwaldz­
ki.

W edług oświadczeń złożonych przez 
Komitet Wykonawczy O K ZZ w  m ar­
szach weźmie udział, ponad 10.000 robot­
ników i  pracowników zatrudnionych w  
zakładach pracy Wrocławia. Kierownic­
two tej akcji na terenie Związków Za­
wodowych spoczywa w  rękach wytraw­
nych organizatorów i działaczy sporto­
wych w  osobach: ob. ob. Szepajtisa, 
Mikuły, Holicza, Paczyńskiego, Klepa­
cza, Wilczoka, Prasa, Piebańczyka. W e  
dług zapewnień Komitetu wszystkie za­
kłady pracy mobilizują swoich pracow  
ników do masowego udziału w  tej ak­
cji.

M ŁODZIEŻ N A  TRASIE  

Start i meta dla młodzieży na Stadio-; 
nie Olimpijskim przemarsz po dzielnicy 
Zaciążę,. Sępolno.

Ogólne kierownictwo _ akcji marszo­
wej pfonu młodzieżowego spoczywa w  
rękach Wojewódzkiego Zarządu ZMP. 
W  skład Komitetu Wykonawczego wcho 
dzą znani działacze j g, terenu młodzie­
żowego oraz szkolnego.. Do czołowych 
organizatorów zaliczyć należy: oh. oh. 
Karsta, Kizińskiego, TymowiCza, Dzie­
dzica, Kaczmarka, Damcżyka, Dowgirt 
Zofię, Wiecha 1 wielu innych, któ­
rych nazwiska podamy w  następnym ko 
munikacle.

Jedno jest niezaprzeczalnie pewne, że 
pion młodzieżowy. przygo|pwuje się bar 
dzo dokładnie 1 starannie, gwarantując 
udział około 20.000' młodzieży z całego 
terenu miasta Wrocławia. Młodzież Aha 
demicka zdeklarowała masowy udział 
w  akcji marszowej. Akademicki Zwią­
zek sportowy tak ezynny i ruchliwy na 
tereąie miasta Wrocławia przyobiecał 
zmobilizować całą młodzież akademic­
ką z terenu wyższych uczelni znajdu­
jących się w e Wrocławiu. Wierzymy, 
że w ielki przyjaciel i opiekun młodzie­

ży akademickiej rektor Kulczyński ob ej 
mie patronat nad tą akcją.

WOJSKO
Jednostki Wojskowe oraz oncerssue 

Szkoły Podchorążych maszerują na tra­
sie: Ulica Kasprowicza —  Most Osobo* 
wieki —  Reymonta —  Pomorska — Most 
Pomorski —  Uniwersytecka —  Most U -  
niwersytecki — Marszałka Stalina — 
Skwer Pionierów Wrocławskich — Ole­
śnicka — Żeromskiego —  Marszałka Sta 
lina — Most Warszawski —  Boja Zeleń 
sklego —  meta ulica Kasprowicza.

W edług ostatnich meldunków wojsko 
z całego- terenu Wrocławia weźmie czyn 
ny udział w  powyższej akcji. W  chwili 
obecnej przeprowadzane są ostatnie przy 
gotowania. Protektorat nad pionem 
wojska objął gen. Lubańskl, który jest 
Jednocześnie wiceprzewodniczącym Miej 
skiego Komitetu Akcji Marszowej.

SZTAB  M ARSZÓW
Miejski Komitet Marszowy, na które* 

go czele stoi prezydent miasta ob. Kup 
ćzyński daje gwarancję dobrej 1 sprę­
żystej organizacji. W  skład Miejskiego 
Komitetu Wykonawczego wchodzą zna­
ni z działalności sportowej na naszym 
terenie obywatele w  osobach m jr. Sta­
siaka, Członka Prezydium Miejskiej Ra­
dy W F  i p w , ob. Łowczyńskiego, człon­
ka Prezydium Miejskiej Rady W F  i PW , 
naczelnika Kmiecika, członka Prezy­
dium Miejskiej Rady W F  I PW . Wielką  
pomoc w  pracy organizacyjnej oddaje 
naczelnik Wydziału Administracyjnego 
m gr Jurek. Całość podlega dyrektorowi 
Wojewódzkiego Urzędu Kultury F izyce  
riej mgr Skrockiemu, który z niespo­
żytą energią czuwa nad szczegółowym 
wykonaniem zarządzeń Głównego Urzę­
du Kultury Fizycznej.

Apelujemy do całego społeczeństwa 
wrocławskiego, aby w  dniu 17 paździer 
nika wzięło czynny I manifestacyjny 
udział w  powyższej akcji.

Kawy adres WUKF
Woj. Urząd Kult. Fizycznej za­

wiadamia, że biura zostały prze­
niesione do odremontowanej czę­
ści gmachu Urzędu Wojewódzkie 
go.

Wejście od mostu Grunwaldz­
kiego. W U K F  zajmuje pokoje od 
nr. 1 do 18. Tel. 25— 78.

O gn io w a  p ró b a  naszych  p iłk a rzy
Zarząd D O Z F N  w  porozumieniu z 

Towarzystwem Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej zakontraktował cieka­
w e zawody piłkarskie pomiędzy re­
prezentacyjnymi dTUŻynymi Arm ii

Rokosowskiego i  Dolnego Śląska. 
Zawody odbędą się w e czwartek, dn. 
21 bm. na Stadionie Olimpijskim  
Dla reprezentantów Dolnego Śląska 
to spotkanie będzie ogniową próbą  
przed wyjazdem do Brna. Kapitan, 
związkowy Wojtowicz, dopiero po 
tych zawodach ustali, ostateczny 
skład w  liczbie 16-tu zawodników, 
którzy wyjadą do Czechosłowacji, 
zależnie od formy uczestników tego 
spotkania. Stawka więc będzie bar­
dzo duża, i ze względu na wysoki 
poziom gry, jaki reprezentują pił­
karze radzieccy, zawody zapowiada­
ją  się bardzo interesująco. (R)

. Teraz ob. szef w idzi, że muszę dostać 
| ja k  na jp rędzej zaliczkę, aby w  sezonie 
I m ody wydać ją  za mąż.
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NIKODEMĄ DUM!
Dyzm a p rz y ch od z i' do „O azy ' t gdzie um ów ił się na ko lac ję  Z 

płk . Warędą. O koło 1 1 - te j zjawia się pułkow n ik  w  <tow arzystw ie 
Ayr. Szum skiego, Wszyscy trz e j oczekują  p rzybycia  Jasia U ia n ić- 
k iego , o k tó ry m  Dyzma dow ia du je  się, że je s t Istną „kopalnią  ka­
wałów ".

—  Biedna kukła. Nie wiedział czy wstać, czy zo-
gtać, wreszcie wstał i  wyszedł. Tegoż jeszcze dnia wyje­
chał z Krynicy. .

—  I  co dalej? —  zapytał Nikodem, któremu ta hi­
storie ogromnie się podobała.

—  A  no nic — odparł pułkownik.— tylko Ulanicki 
stał się najpopularniejszą osobą w  Krynicy.

Sala restauracyjna pełna już była gości. Między bia­
łymi stolikami pośpiesznie migały czarne fraki kelnerów 
orkiestra grała jakieś namiętne tango.

Kończyli już kolację, gdy przyszedł Ulanicki.
Był to człowiek ogromnego wzrostu, z twarzą przy­

pominającą tarczę, do której przyklejono ogórek potęż­
nych rozmiarów i  cztery wiechcie czarnego, jak smoła, 
włosia. Wąsy i brwi, niezwykle bujne, nie ustawały w

ruchu,' w przeciwieństwie do oczu, małych, zapadniętych 
i —  zdawało się — wpatrzonych w jakiś daleki punkt 
w  przestrzeni.

Gdy usiadł, Nikodem, nieco już podniecony alkoho­
lem, rzekł:"”

— Pan pułkownik opowiadał nam ten pański kawał 
z Krynicy. Pierwsza klasa! Dobrze pan tego faceta u-

Wiechcie na twarzy poruszyły się gwałtownie:

1# —  Co tam! Przecie panu lepiej się udało. Przecie
to pan tego cymbała Terkowskiegó objechał?

—  On, on —  potwierdził Wąreda —  morowy gość. 
Czuję, że-się zaprzyjaźnimy. Wasze zdrowie.

P ili tęgo. Gdy grubo p « północy przeszli na pierwsze 
piętro na dancing i kazali dać sobie szampana, mocno 
już mieli w  czubach. Przy stoliku znalazły się urocze 
panienki. Jazz grał zachęcająco i Dyzma, zaprosiwszy 
jedną z dam, puścił się w pląsy. Reszta towarzystwa 
przyglądała się mu z uznaniem, a gdy usiadł, jednogło­
śnie stwierdzono, że doskonały kompan i że może by tak 
wypić i bruderschaft?... Wobec braku sprzeciwu z któ­
rejkolwiek strony, dokonano tego aktu przy dźwiękach

„Sto lat, sto lat“ ..., które musiała zagrać orkiestrą na żą­
danie pułkownika Waredy.

Jasno już było na dworze, gdy czterej panowie zajęli 
miejsca w samochodzie Kunickiego. Uchwalono odwie­
zienie pułkownika do Konstancina. Po przyjeździe na 
miejsce, szofer obudził swoich pasażerów. Szumski czule 
pożegnał się z Dyzmą, gdyż nie chciało mu się wracać 
do Warszawy.

— Prześpię, się tu u Wacka, pa, Nikodemciu, pa... .
Ulanickiego odwiózł Dyzma na Kolonię Staszica, 

sam zaś wrócił do hotelu.
Kładąc się do łóżka, próbował zrobić retrospektyw­

ny przegląd zdarzeń ubiegłej nocy, lecz szum w  głowi*
i dokuczliwa czkawka zmęczyły go ..reszcie tak, że ma­
chnął na wszystko ręką. _

Obudził się z bólem głowy dobrze po południu. Te­
raz dopiero spostrzegł, że spał w  ubraniu, wskutek czego 
przypominało ono teraz wygniecioną szmaty. Zły Dy  ̂
siebie, chociaż zdawał sobie sprawę, że wczorajsza PB?* 
tyka z pułkownikiem i Z dwoma dygnitarzami przyda 
się mu o tyle, że będzie miał łatwiejszy wstęp do mi­
nistra, •.

Przypomniał sobie, że musi być na obiedzie u pani 
Przełęskiej. Trzeba było dać garnitur do odprasowania.

Do Kunickiego wysłał depeszę, zawiadamiającą, ze 
wskutek nieobecności w-Warszawie ministra,-będzie zmu 
szony pobyt swój w  stolicy przedłużyć.

Do pani Przełęskiej pojechał samochodem. Okna 
mieszkania wychodzą na ulicę i być może, ktoś zobaczy
jego auto, to zaś doda mu szyku. _ : . . .

(Dalszy ciąg jutro)
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